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W nocie tureckiej, odpowiadającej na noty 

trzech mocarstw, w przedmiocie zawierania 
traktatów handlowych z Rumunią bez udziału 
W. Porty, którą podaliśmy w onegdąjszym nu
merze naszego pisma, Turcyą składa zdaniem 
naszem dowód, że widzi bardzo jasno położe
nie, w jakiem się znajduje. Nie daje się wca
le uwieść tłómaczeniu traktatu paryskiego; 
dywan widzi pogwałcenie dalsze tego paladium 
swej metykalności. Bystrość dyplomacyi wscho
dniej jest od dawna znaną, a i tej zaprawdę 
nie potrzeba, aby zdać sobie sprawę, dokąd 
prowadzi ta droga, która otworzyła Rosyi Mo
rze Czarne, a dziś nadweręża prawa zwierz- 
chnicze. Na tej drodze jak w alfabecie: kto 
powiedział a, powie b, i tak dalej.

Ale przezorność polityczna przebija się w 
rzeczonej nocie w tem, że jakkolwiek Turcya 
staje na znanym aksyomacie sit ut est aut 
non sit, wszelako daleką jest od zajęcia sta
nowiska aut aut. Nie wypowiada ona, aby nie 
uznawała konieczności, w imię której odzywa
ją się mocarstwa, a która zawsze jest argu
mentem silniejszego i zawsze wielkiem dla słab
szego niebezpieczeństwem. Nie odwołuje się 
na państwa zachodnie, które traktat paryski 
podpisały, unikając tym sposobem jednomyśl
ności przeciw sobie. Woli zachować stanowi
sko nieoznaczone, niepewne, a tem samem wy
czekujące. Czując się w tej chwili zupełnie od
osobnioną, nie jej rzeczą jakimkolwiek stano
wczym krokiem przyśpieszać bieg wypadków; 
roztropniejszem wydaje jej się wystawić na 
próbę, że tak powiemy, kwestyę wschodnią 
w tych politycznych kombinacyach, w jakich 
się ta teraz ukazuje.

Jakie były dawniejsze kombinacye przed 
dwudziestą laty, wiadomo. Prusy nie grały 
żadnej w nich roli; dziś odgrywają pierwszą, 
i nawet powiedzieć można, że we wszystkiem 
co się dzieje na Wschodzie, wpływ gabinetu 
berlińskiego jest bardzo wyraźny. Po wypar
ciu Austryi z Niemiec, zatrudnić ją na 
Wschodzie, musiało wchodzić w rachubę po
lityki niemieckiej. Jeżeli prawdą jest, że hr. 
Andrassy dla tego inaugurował nową polity
kę wschodnią, aby Rumunia, Serbia i chrze- 
ściańskie ludności Turcyi nie w samej tylko 
Rosyi opiekuna upatrywały, to zaprawdę zby
teczną była jego pieczołowitość, bo od czasu 
wstąpienia na tron rumuński Karola Hohen
zollerna, Księstwa te z pewnością widziały in

ną jeszcze prócz rosyjskiej opiekę. W każdym 
razie widziała ją Rosya, i kto wie, czy nie 
dla tego tak chętnie przyjęła Austryę do po
działu opieki swojej na Wschodzie, aby dzia
łając wespół w tych kwestyach, zapewnić się 
o jej pomocy w innych ewentualnościach. Spo
kojnie zaś bardzo, na takie wspólne działa
nie, spoglądać można z Warzinu, bo ono w 
każdym razie wzmacnia stanowisko ks. Karola 
w Rumunii, owego reprezentanta Niemiec w 
dzisiejszej sprawie wschodniej.

Nie widać w niej prawie wcale państw za
chodnich, to jest Francyi i Anglii: nie tra
ktatów handlowych z Rumunią, ale większych 
wypadków potrzeba, aby się o wpływ swój 
upomniały. Większych zaś wypadków oczeki
wać tak prędko nie ma podobno Turcya przy
czyny. Minęły czasy, kiedy po kilku notach 
przejście Prutu obwieszczało Europie wojnę 
wschodnią. Nad Prutem Rosya innegoby dziś 
zastała nieprzyjaciela, któryby jej przekrocze
niem granic w innym punkcie odpowiedział. 
Turcya też w nocie swojej odpowiadać się 
zdaje mocarstwom, które grają na szacho
wnicy europejskiej wschodniemi pionami, i dla 
tego warując tylko swe prawa, nie zajmuje 
bynajmniej stanowiska, któreby grę na jej 
grunt sprowadzić mogło.

Niemniej jednak osłabienie Turcyi przez 
wzmocnienie jej lenników, ważnym jest kro
kiem ku owemu ciągle przewidywanemu roz
wiązaniu kwestyi Wschodniej, które w końcu 
niczem innem być nie może, jak upadkiem 
państwa Ottomańskiego. Utrzymywano dawniej, 
że nietykalność Turcyi i jej zachowanie było 
koniecznem do utrzymania równowagi euro
pejskiej. Może dziś, skoro znikła owa równo
waga, dla której tyle czyniono poświęceń, u- 
słyszymy, że trzeba ofiarę zrobić z Turcyi dla 
zbudowania nowej równowagi, bez której Eu
ropa polityczna, jak się zdaje, obejść się nie 
może.

Korespondencya z Wiednia w N. 253 Ctasu z 
5go b m., podała mylnie, że Wydział Izby niższej, 
obradujący nad reformą podatków, uchwalił n a  
w n i o s e k  p. K r z e c z u n o w i c z a ,  ażeby w celu 
zbsdaria i oznaczenia wartości użytkowej budyn
ków, która ma być podstawą do wymierzenia po
datku domowego, ustanowione były o s o b n e  ko- 
misye powiatowe, miejscowe, krajowe i osobna ko- 
jnisya centralna. Z pewnego źródła dowiadujemy 
się, że właśnie p. Krzeczunowicz najsilniśj prze 
mawiał p r z e c i w  ustanowieniu o s o b n y c h  korni* 
ayj i żądał, zgodnie z wnioskiem rządowym, ażeby

szacowanie budynków, z wyjątkiem miast, w któ
rym według projektu ma pozostać nadal podatek 
domowo-czynszowy, było pozostawione ty m  s a 
m ym  komisyom, którym jest poruczone szacowa
nie gruntów. Obie te sprawy są z sobą w ścisłym 
związku, gdyż projekt do ustawy o podatku do
mowym poleca, ażeby przy szacowaniu wartości 
użytkowój budynków miany był wzgląd także i na 
posiadłość ziemską, z którą budynki są połą
czone.

Zważyć także należy, że komisye, zajęte obecnie 
szacowaniem gruntów, mają już do czynienia z o- 
cenianiem wartości budynków, przy rozpoznawaniu 
cen kupna gruntów i czynszów dzierżawnych. We 
wszystkich bowiem przypadkach, w których grunta 
były kupione z budynkami, muszą te komisye 0- 
znaczyć wartość kapitałową, a w przypadkach, w 
których grunta były dzierżawione z budynkami, 
muszą komisye osądzić wartość użytkową budyn
ków i odtrącić tę wartość od ceny kupna lub od 
czynszu dzierżawnego, ażeby wykazać, jaka część 
ceny kupna lub czynszu dzierżawnego przypada za 
s a m e  grunta. Gdyby przeto te sama komisye, 
które szacują grunta, zajmowały się także szaco
waniem wartości użytkowej budynków, byłaby w 
tem przynajmniej rękojmia, że te komisye i refe
renci przy tych komieyach nie będą sprzeciwiać 
się sobie, że mianowicie nic, będą szacować budyn
ków celem ich opodatkowania wyże j ,  niż je sza
cowali w operacyach katastru gruntowego. Wy dział 
laby niższej Rady państwa uchwalił jednak, ażeby 
przy regulacyi podatku budynkowego szacowanie 
wartości użytkowój budynków poruczone było ko
misyom osobnym.

Dochodzą nas także smutne wiadomości, że i w 
innych postanowieniach projektu do ustawy o po
datku od budynków nie są uwzględnione stosunki 
naszego kraju i że zamiast wyrównania podatku 
spodziewać się raczej możemy tylko podwyższenia 
podatku domowego po wsiach i w tych miastach, 
które dotąd miały podatek domowo-klasowy.

K0RE8P0NDKNCYA „CZASU".
W i e d e ń  12 listopada.

— Na wieczornem dzisiaj posiedzeniu komisyi bud
żetowej X. Juzyczyński, który już przy końcu osta
tniego posiedzenia zapisał się do głosu przy rubry
ce : teminarya nauczycielskie, przemawiał najprzód 
rzeczywiście o seminaryacb, t. j, żalił się, że roz
porządzenie ministra co do języka ruskiego nie jest 
wykonanem — a przyczyną tego jest wszechwładz- 
two krajowej Rady szkolnej, która nikomu nie ule
ga i gospodaruje według własnego widzimisię. Tu 
rozpoczął szereg zask&rżeń przeciw Radzie szkol 
nej: że d e  masz w niej wbrew statutu żadnych 
członków doświadczonych w szkolnictwie, że Rada 
szkolna przenosi degraduje profesorów i dyre
ktorów według teg ', czy są dobrymi Polakami, 
podnosił, że wybrano członkiem Rady p. Schmitta 
li dla jego patryotyzmu polskiego, przytoczył, że

na ostatniej seByi sejmowej sam namiestnik prze
mawiał za remun8raoyą dla Schmitta, znowuż tylko 
z powodu jego politycznego i narodowego sposobu 
myślenia; nadmienił, że polecono ks'ążkę Schmitta 
jako antiaustryacką dla nauki gimnazjalnej, że Ra
da szkolna w książce ludowej wykreśliła pieśń czyli 
modlitwę za cesarza itd. itd, nareszcie powiedział: 
„Krajowa Rada szkolna nie jest instytucją dla 
nauki lub szkoły, ale dla polonizowania kraju." 
Odpowiadał mu najprzód Gniewosz w bardzo tra- 
fay sposób; przemówienie jfgo było pełne uczucia 
i godności, mianowicie co do tak zwanego poloni
zowania. Odparł, że to zupełnie niepotrzebne, bo 
kraj jest i był polskim; wykazywał, że X. Juzy- 
czyński przedstawia fakta w sposób, który „nawet 
parlamentarnie nacechować nie można."

Potem zabrał głos minister oświaty; złagodził 
niektóre zarzuty Juzyczyńskiego, —  mówił, że tu i 
owdzie przesada; wspomniał, że usterki co do 
książki Schmitta usunął, że pieśń ludową kazał u 
mieścić, chociaż mówił: przyznaję, że o tem wszy
stkiem nie od Rady szkolnej się dowiedział, bo 
wogóle oświadczyć muszę, „że Btanowisko Rady 
w Galicyi ist eine a n o r m a le Nareszcie i na jedną 
i na drugą stronę niby łagodził, w części przyzna 
wał w części odmawiał, słowem nie jasno i waha- 
jąco się oświadczył.

W tekiem położeniu zabrał głos p. Dunajewski 
rzek ł: Słysząc na ostatniem posiedzeniu, że X. Ju- 

zyczyński zapisuje się do głosu, mógłem bez wszel
kiego natężenia umysłu domyśleć się, w jakim kie
runku zamierza mówić w przedmiocie semin&ryów 
nauczycielskich. Sprawa ta  była przedmiotem in 
terpelacyi na sejmie galicyjskim i odpowiedzi ko 
misarza rządowego, chciałem więc odczytać in ple 
no komisyi tę  odpowiedź, ale dziwna rzecz, w ar 
chiwum w. Izby właśnie tych i to tylko tych nu
merów gazet polskich nie masz, w których zcajdu 
je  się wspomniana odpowiedź. Z pamięci więc tyl 
ko nadmieniam, że język ruski, wykład religii na
uczane są po rusku, również terminologia każdej 
nauki po rusku udzielana; również co p. minister 
z bardzo wiarygodnego źródła wiedzieć powinien, 
uczniowie w seminaryach wszyscy Polacy i Rusie i 
po polsku i po rusku mówią i egzamina odbywa
ją, co za sobą tę korzyść pociąga, że w całym 
kraju użyci być mogą, i nie tak to trudno, bo przecież 
nie ma takiej różnicy między jedną a drugą mową. 
ja k  n. p. na Szląsku między niemiecką a poleką 
My z zachodniej części Galicyi a rozumiemy do
skonale przemówienia tych panów ruskich — a  oni 
mówią jeżeli nie lepiej, to tak dobrze po polsku 
jak ja.

Co do Rady szkolnej, to jeżeli X. Juzyczyńskie- 
mu przy innej pozycyi, przeciw wszelkiemu porząd
kowi parlamentarnemu pozwolono mówić o niej, 
to proszę i mnie pozwolić kilka słów: Najprzód 
nie rozumiem, co p. minister chciał przez to po
wiedzieć: Eine anormale Stellung— eine Institu 
tion, die a u f einer rechtsverbindlichen Norm beruht, 
kann dock keine anormale genannt werden; a je 
żeli p. minister miał na myśli odmienną podstawę 
i urządzenie, w porównaniu z innemi prowincjami 
to nie ma w tem nic złego, i owszem, bo odmień 
ne stosunki i potrzeby kraju tego wymagają. Prze

cież i w innych urządzeniach, nawet czysto adm i
nistracyjnych i finansowych i dziś nawet nie ma 
ednoBtajnośoi zupełnej, bo jej nie ma w narodach 

i krajach austryackich. Podziwiam zaś i, oddaje 
należytą sprawiedliwość X. Juzyozyńskiemu, za 
śmiałość z jaką twierdził, że w Radzie szkolnej 
galicyjskiej nie ma znawców szkolnictwa. Przjrpo- 
micam mu Węclewskiego, profesora dawniej wprn- 
skiem gimnazjum, a  dziś przy uniwersytecie lwo
wskim. Dyrektora Sawczyńskiego Rusina.

Co do władzy dyscyplinarnej, której używa Rada 
szkolna, już p. minister oświadczył, że rekursa on 
zsłatwia, co do faktów przytoczonych przez X. Ju 
zy czy askic go prostuje je„o tyle, te  nagłe przenie
sienie, degradacja itp. bez względu na narodow.- ść. 
były nakazane koniecznością ze względu na oby
czajność, życzyć więc trzebs, aby w takich bardzo 
zresztą rzadkich zdarzeniach zawsze równą energię 
rozwijano.

Dziwi mnie, że X. Juzyczyński, który jako ka
płan katolicki, mi&ł odwagę głosować w ustawach 
konfesyjnych za tem, aby minister mógł żądać od
dalenia duchowoych z benefieyów Z6 względów po
litycznych lub policyjnych, za złe bierze Radzie 
szkolnej, że oddala lub przeaosi nauczycieli ze 
względów pedagogicznych lub moralnych Co do 
Schmitta, to i tu X. Juzyczyński przytacza rzeczy 
nie w świetle prawdy, bo p. Namiestnik w Sejmie 
przemawiał za remuneracyą dla niego, za jego nie
zwykłą pilność i gorliwość w biórze, tak, iż nawtt 
wszystkie inne swoje zajęcia porzucił.

Do do książek, nareszcie, już p. Minister po
świadczył, co zarządził; ja  tylko dodam, że t bawy 
są zbyt przesadzone; przez sto lat w żadnej szko
le galicyjskiej nie uczono historyi polskiej a mi
mo tego nie wygasła pamięć przeszłości i uczucie 
polskie w kraju.

Zabrałem głos tylko dla tego, aby milczenie 
nie było wzięte za przyznanie. Kom isja budże
towa nie jest właściwem forum dla tej sprawy, a 
a jeżeli się X. Juzyczyński powołuje na artykuły 
gazet krajowych, o ile mu się nadają, to myślę, 
że wobec wolności i przystępnośoi prasy dla każ
dego i dla wszystkiego, wszystkie instytucye by 
potrzeba potępić, jeżeli nagana w którejkolwiek 
bądź gazecie ma być uważaną za dowód wystar
czający.

Rezolucję według wniosku X. Juzyczyńskiego 
przyjęto; Wezwać Rząd aby przedsięwziął dalsze 
zmiany w organizacji krajowej Bady szkolnej ga
licyjskiej, iżby ją  urządzić jak  przepisuje nitowa 
1868 r. dla innych krajów.
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(R ). Już parę razy pisałem o ro li, jaką odgry
wa teraz Tagblatt, od kilku miesięcy ciągle zwia
stując barzę polityczną i upadek gabinetu ks. Auer- 
sperga. Nie mija tydzień, żeby dziennik ten nieo- 
głosił artykułu, zazwyczaj w tonie mistycznym lub

Sroroczym o przesileniu nieuniknionem z powo- 
u obecnej sytuacyi finansowej. Powody tego pesy

mizmu są tu  wszystkim znane. Ponieważ gabinet 
na polu gospodarskiem nie działa dodatnio, 1 j.

Część literacko-artystyozna.

POGADANKA MUZYKALNA
o Krakowie i Wiedniu; o operach, koncertach, 
kwartecie florenckim i tym podobnych rzeczach.

Już to trzeba przyznać, że my Krakowianie obok 
wit lu zalet mamy też jedrę wielką wsdę: żo w nie
których rzeczach dziwnie jesteśmy i isaprawiedliwi. 
A broń mię Boże przed posądzeniom, iżbym przy- 
tem myślał np. o sądach przysięgłych. Po prostu 
chcę dziś zwrócić uwagę na niesprawiedliwość pa
nującą w stosuokach artystyczny, h naszego miasta.

Żs malarttwo cieszy się u nas miłością i opiekę 
publiki, że zw’edzamy wystawy skwapliwie, że ma
my umiejętnych recenzentów i czytamy co oni o 
obrazach napiszą, jest to i pocieszające i natural 
ne. Zbudzili Das i wykształcili Matejkowie, Kossa
kow ie... Równie szczęśliwym choć już mniej wy- 
tłomaczonym symptomom zuajduję zamiłowanie na
sze do poezji obecnej— lub zapał z jakim biegniemy 
do teatru nawet na „F<drę“ i „Andromakę."

Lscz co i mniej pocieszające i mniej proste, oto 
obojętność, jaką otaczamy najwdzięczniejszą z muz, 
wierną towarzyszkę człowieka zarówno w smutku 
jak w radości, piastunkę przyśpiewującą całej hi
storyi rodu ludzkiego — muzykę.

Nie przeczę, że każdy i każda z nas gra nieod
zownie na fortepianie, na fortepianie cierpliwym 
jak  dawniej był papier, że każdy nóci wyjątki 
z „Życia paryskiego," a niem&jąc się w lecie gdzie 
podzieć, idziemy na muzykę do ogrodu strzeleckie
go. Prawda dalej, iż dość wiele osób wie, iż Cho
pin jest Polakiem, Liszt p ian istą, Beethowen kla
sykiem, a Wagner muzykiem przyszłości (czy Berlioz 
i Beriot nie są przypadkiem jednym i tym samym 
człowiekiem, o to ich już nie pytaj). Prawda wresz
cie, że piszą się nawet czasem koncertowe recen- 
zye o „kaskadach melodii i morzu harmonii," które 
czytając istotnie ku większemu złudzeniu morskiej 
choroby można dostać.

Ale niech trafem zawadzi o Kraków prawdziwy 
wirtuoz, nie kuglarz a la Remenyi lub Carlotta 
Patti (tacy wszystkim głowy zawrócą), tylko w ro
dzaju Klary Schumann, Lauba, Stockhausens 1 Je
szcze dziś zimno się robi na wspomnienie koncer
tu Tausiga.

Za tę obojętność mści się też muzyka r a  Kra
kowie. Każda znakomitość albo nad miastem „krzy
żyk zrobi, i ominie," albo w najlepszym razie da
wszy się słyszeć raz, unika starannie nadwyrężenia 
finaasów swych koncertem powtórnym. I  tak przez 
lat 10 usłyszysz dobrych koncertów dwa lub trzy.

Jako cięższą jeszcze plagę spuszcza nam obra 
żona bogini zsstępy 2-go, 3-cio i nie wiem wiele 
jeszcze rzędnych wielkości, primadon z L a  Scala, 
które w M dyrdanie karze zapewnie zmiatały; nad
wornych skrzypków, którzy wędrując po c&łym 
ś wiecie, tylko swoim dostojnym protektorom jakcś 
najmniej czasu poświęcają; tenorów, o których jak 
Krasicki o Ryczywole „zamilczeć wolę;" pianistek 
tak na wskroś religijnych, że nawet przy fortepia
nie przestrzegają sumiennie owej zasady, iż niepo- 
winna witdzieć lewica ro robi prawica; słowem ta 
lentów niezrównanych, które atoli jeszcze. . .  albo 
niestety j u t . . .  I  oni się ni« zbogacają, lecz ucie
kając przed zabójczą dla nich atmosferą Joachimów
i Rubinsteinów znajdują raj w Krakowie, jedynem 
może 50 tysięcznem mieście „wolnem" od dobrych 
koncertów nie tygodnie i miesiące, ale lata całe.

Jakież to jeszcze szczęście, że są w Krakowie 
ubodzy, sieroty. Opowiadają o jednym proboszczu 
paryskim, że mając opiekę nad najbogatszą częścią 
miasta, bolał zawsze nad tem, iż w swojej parafii 
nie miał wcale ubogich. W końcu zaradził złemu, 
najmując za 500 i więcej franków w pałacach mie
szkania dla tych, którzy przynoszą ze sobą błogo
sławieństwo boże. Liczni ubodzy Krakowa wyrzą
dzają nam jeszcze inne dobrodziejstwo: oni jedni 
przypominają nam (lubo pośrednio) od czasu do 
czasu, że jest dobra muzyka na świecie.

Nie tak tę sztukę pojmują gdzieindziej. Nie się
gając dalej przejedź się czytelniku do Mekki każ
dego prawowiernego Galioyanina. Albo raczej po
zwól, żebym ja  cię zastąpił. Przybywam „an die 
blaue Donau" na kilka dni i zaraz zastaję: dziś 
w wielkiej operze Zauberjlóte, jutro w Carlteatrze 
pierwsze przedstawienie ofenbachowskiej pięknej 
parfumeusy, pojutrze rano koncert Towarzystwa 
muzycznego, wieczór Aida, za trzy dni koncert fil- 
hatmoniczny, za cztery kwartet Hellmesbergera i 
tak dalej a dalej. A oodzień i wszędzie ludzi peł
no, ścisk.

Ale bo też i jakie wykonanie! Nie będę mówił
o czarodziejskiem przedstawieniu jednej z najbo
gatszych w melodye oper Mozarta. Wolę wspomnieć 
o mniej dotąd znanem ostatniem dziele starego (jak 
się u nas na programach koncertowych pisze) Ver- 
dy’ego. Dziwne wrażenie robi w Aidzie zwagnery- 
zowanie poczciwej włoskiej opery. Mimo wielkiej 
efektownie oryentalnej monotonności, zwłaszcza w 
chórach kapłanów, niewolnic, przypuszczam, że efekt 
ustępów wielu mógłby być znaczny, gdyby wokalne 
aiły obecnej opery wiedeńskiej były większe. Prócz 
samej Aidy (Wilt) i ojca jej króla etyopskiego (Beck) 
reszta obsady nader słaba. A i ci dwoje, nawet 
pani Wilt, mimo potężnego głosu i niesłychanych 
wysileń, nie zawsze zdołają zapanować nad orkie
strą, która po wagnerowsku najczęściej w nielito- 
ściwem fortissimie im wtóruje. Ale scenerya, wspa

niałości architektury, peizażów, przepych ubiorów! 
A co mi najbardziej przytem zaimponowało, to że 
lubo iż równie Aida jak Flet czarodziejski odgry
wają się w Egipcie, ani jedno wnętrze świątyni, 
ani jeden widok nilowy, »ni jeden z tysiącznych 
niemal i z archeologiczną ścisłością zrobionych 
kostiumów z jednej sztuki cie powtarza się w 
drugiej.

Gdyby mię kto zapytał o przedmiot nowej ope
retki: L a  jolie parfumeuse, po niemiecku Schói 
roschen, wprawiłby mnie w wielki kłopot. Nie, że
bym nie wiedział, ale że wiem aż nadto. Nazajutrz 
po pierwszem przedstawieniu powstały chórem wszy
stkie najwolnomyślniejsze dzienniki wiedeńskie krzy
cząc, że co uchodzi w Paryżu, to jeszcze nie u- 
chodzi w Wiedniu. O ileż dopiero mniej uszłoby 
w Krakowie! D c ść powiedzieć, że libretto tej effan- 
bachiady jest swawolniejsze i trywialniejsze, niż we 
wszystkich może dotychczasowych sztukach Offen
bacha. W akcie drugim rzeczy posunięte tak da 
leko, że mimo panującej na sceDie ciemności, wi
dzowi nic prawie nie zostaje do domyślenia się. 
Muzyka choć często przypomina dawne znajomości, 
jednak pełna życia i jak utrzymują specyaltści o 
wiele lepszą od Mila Acgot. Wyborne eą wszystkie 
chóry, marsze (marsz weselny ślepych muzykantów), 
duet kochanków w pierwszym akcie, ballada ze 
zwrotką: M erkt euch die Geschichte, opowiadanie 
parfumeusy o swem pochodzeniu, śpiew żandarmów, 
którego dowcipne strofki podobały się t ak,  ża aż 
wywoływany bez końca dowódzca musiał oświad
czyć nienasyconej publiczności: Melde gehorsamtt,
hab' nichts mehr.

Przechodząc do rzeczy poważniejszych, dawno 
nie zdarzyło mi się słyszeć tak zajmującego kon
certu jak Matinie Towarzystwa przyjaciół muzyki 
w ogromnej, dziwnie akustycznej sali Musilcutreinu 
Numer 1) uwertura do Dymitra dońskiego Rubin
steina. 2) trzy pieśni Brahmsa na chór czterogło
sowy tak wspaniale wykonane przez kilkaset „przy
jaciół i przyjaciółek" że słuchaczy aż dreszcz jakiś 
rozkoszny przejmował. Mianowicie ostatnia ze zbioru 
Des Knaben Wunderhom  wywołała entuzyazm nie
słychany. Rzeczywiście znakomity jest w niej po
mysł ześlubienia melodyi miłosnej z rycerskim a 
skocznym refrain: Trab mein Rotslein, trab. Brahms, 
najlepszy z żyjących niemieckich kompozyto
rów, jest także i ulubionym pianistą wiedeńskim. 
Gra jego nie ma tej siły i potęgi co Rubinsteina, 
ani nie ma poprawności Biilowa; nieczysty pasat, 
fałszywie uderzony akord nie jest u niego rzeczą 
rzadką. Lecz za to co za deklamacya, co za ro 
zumne i poetyczne pojęcie rzeczy. W każdym fra 
zesie znać genialną i głęboko czującą duszę. Nie 
dziw też, że odegrany przezeń najpiękniejszy z 
fortepianowych koncertów Beethovena (Es-dur) słu
chanym był z uwagą jeźli wolno powiedzieć pobo

żną. Towarzysząca mu orkiestra dzielnie dopoma
gała, aby unieść publiczność w sfery nadziemskie, 
n. p. w owem tajemniczem pianissimie instrumen
tów smyczkowych con sordini, rozpoczynającem 
cześć drugą.

Zakończenie stanowiła wielka, zbyt wielka sym 
fonia Berlioza. Wątpię żeby nawet małej garstce 
najzawziętszych zwolenników muzyki przyszłości, c-> 
razem z większą publiką nie uchodzą przed Berlio 
zem, mogły się istotnie podobać jego kompozycye, 
gdyż jako treść nie przedstawiają jednego pięknego 
ustępu. Takie zaś psrtye jak np. godzinny duet wioli 
z harfą, gdzie najdzikszym melodyom jednej towa
rzyszą niezmordowanie dwa tylko tony drugiej na 
przemian uderzane i to harmonicznie tony najsprze
czniejsze (tonika i zwiększona septima), podobno 
przywiodłyby do desperacyi samo stowarzyszenie 
serenadowe młodych kotów. Co jednak bądź co 
bądź musi interesować muzyków, to instrumentacya 
niezrównana. Tu wszystko nowe wszystko niespo 
d ziewano i genialne.

Pour la bonne bouche wzmianka o wieczorze 
kwartetowym. Któż, prócz krakowian, nie zna spółki 
4 muzyków, którzy pod nazwą K w a r t e t u  f l o 
r e n c k i e g o ,  w całej Europie laury zbierają. I  my 
wkrótce poznamy ich, sądzę wszyscy. Dziesiątego 
grudnia mają wystąpić w Krakowie, i byłoby prze
winieniem nie do darowania, aby ktoś zajmujący 
się muzyką opuścił sposobność sprawienia sobie 
tej w swoim rodzaju nieporównanej bisaiady arty
stycznej. Wprawdzie może kto zapytać: kiedy to 
coś tak pięknego, czemuż nawet w stolicach tak 
rzadko spotykasz się z kwartetem. Czemu? Dla 
tego, że bardzo trudno dobrać czterech wirtuozów, 
którzyby zrezygnowali z popisów solo, a przez za
miłowanie sztuki „zniżyli się" do utonięcia w m a
łej orkiestrze, w której przecież zwykły orkiestro
wy skrzypek na nic by się nie zdał. Tacy bezinte
resowni wirtuozi znaleźli się w osobach pp. Chior 
stri, Masi i Hilpert, którzy pod przewodem pierw
szego skrzypka, znakomitego też jako solisty, 
Beckera składają ten kwartet.

Dla czego florencki 1 Florencya ochrzciła go 
jedynie jako miejsce połączenia się artystów. Zre
sztą dwaj Włosi (2gi skrzypek i a ltista ) mają 
tylko zasługę zasymilowania się z pierwszym skrzyp
kiem rodem z Manheimu i wiolonczelistą łluper- 
tem z Norymbergi, którzy stanowią głowę i nogi 
tego ciała. Karyera ich zaczęła się około 1866 r., 
już we dwa lata zdołali zdobyć sobie wysoką sła
wę i odtąd śród oklasków i natłoku słuchaczów 
grywają po wszystkich stolicach. Taka powaga 
krytyki jak prof. HanBlick, nazywa ich bezwzględnie 
najlepszym kwartetem w naszych czasach, i o wy
stąpieniu ich w Wiedniu tak pisze w swej Historyi 
ruchu koncertowego w W iedniu: „Była to najskoń- 
czeaiej zgodna gra, jaką dotąd słyszano; nieporó

wnana piękność tonu i wykonanie najdokładniejsze, 
połączone z męską, trzeźwą powagą i z najgłęb- 
szem zrozumieniem ostatnich Beethoweca kwarte
tów." Kto zna ciemne i  trudne te ostatnie kwar
tety, zrozumie, co za wielka pochwała mieści się 
w słowach recenzenta.

Otóż byłem na produkcyi Florentczyków. Pro
gram składał Bię z kwartetu Hsydena, z ślicznej 
fantazji Mozarta (Beker solo z fortepianem), z so
naty chromatycznej Rsffs, przy której przypomniały 
mi się się słowa jednego wiersza Heinego z oka- 
zyi muzyki przyszłości: „Hftng’ dich, iheurer B er
lioz, dass du nicht dabei gewesen", i z kwartetu 
Brahmsa (C-moll). Ten mnie najbardziej zaintere
sował, raz jako nowość, a potem, że zawiera bar
dzo piękne myśli.

Już to miłośnicy muzyki serdecznie pragnąć 
muszą, aby Florentczycy dali się słyszeć w K ra
kowie nie raz tylko, ale kilka, przynajmniej dwa 
razy. Sama materyalna strona, same dźwięki do
brego kwartetu wywołują jakieś nieopisanie błogie 
wrażenie; jest to muzyka cicba, spokojna, a do 
serca idąca. Młody mój znajomy, * muzykalny, 
który atoli pierwszy raz słyszał kwartet, wycho
dząc z tego wieczoru, nie mógł znaleść słów, aby 
opowiedzieć mi nowy świat wrażeń,o jakich przed
tem nie miał wyobrażenia.

Prócz tego wewnętrzna Btrona jest tu potężniej
szą, niż w innych rodzajach kompozycyi. Samo 
już połączenie najdźwięozniejszych i najwszech
stronniejszych instrumentów daje do tego pole 
kompozytorom. Kwartet jest w cechu muzyków 
uważanym za Meieterttiick, którego chwalebne do
konanie dopiero towarzysza sztuki wyzwala na 
miBtrza.

Lecz co ważniejsza, że w czasach kwitnienia mu
zyki klasycznej, w końcu XVIII wieku fortepian 
nie był tak wydoskonalonym, jak teraz, o koncerta 
większe bardzo trudno, a zamiłowanie muzyki 
bardzo wielkie. Otóż każdy, co go ąie stać było 
na własną kapelę a chciał słyszeć muzykę, nie 
kupował jak teraz fortepianu do swego salonu, 
tylko stara ł się o dobry kwartet, albo ze zrajo- 
mych, albo z płatnych artystów, i miewał koncer
ta  kwartetowe, która próoz organów i fortepianu 
same jedne mogą zastąpić orkiestrę. Rozpowsze
chnienie tak zwanej Kammermusik  już samo wy
robiło potrzebę odpowiednich kompozyęyj i zwra
cało główną uwagę kompozytorów na te utwory, 
które najczęściej i najłatwiej mogły być wykonane. 
Ztąd to wielka ilość arcydzieł Hsydena, Mozaits, 
Beethovena, w tym rodzsju, który niestety teraz 
tak mało jest rozpowszechniony i znany.

S. T.



2 CZAS z Niedzieli 15 Listopada 1874.

nie robi nic, aby przynieść pomoc chylącemu się 
do upadku dobrobytowi, przeto Tagblatt przepo
wiada obecnemu ministerstwu Sedan polityczny, 
sprowadzony przez katastrofę finansową. W sprze
czności między gospodarską polityką Tagblattu a 
fiaansowemi pojęciami gabinetu ks. Auersperga szu
kać trzeba źródła nieustannych pogłosek o bli- 
skiem przesileniu. A ponieważ raz przecież lupus 
in fabuła — zmiany polityczne nastąpić mogą 
więc pisze i mówi się o nich ciągle, aby sobie 
przypisać w końcu zasługę przepowiedni. Wycie 
czki podobne nie zwracają się tyle przeciw całe
mu gabinetowi, ile raczej przeciw pp. Banhansowi 
i Pretisowi, których poczytują za motorów obecnej 
polityki handlowo finansowej. Gdyby gabinet po
święcił tych dwóch ministrów, toby dzienniki prze
stały grozić przesileniem politycznem. Świeżego 
materyału dostarczyło dziennikom ogłoszenie noty 
hr. Andrassego; albowiem niedyskrecya popełnio
na w tej mierze miała rozdrażnić koła rządowe, 
które publikacyą tą czują się dotkniętemi.

Kwestyę układów handlowych między Austryą a 
Rumunią uważają tu za załatwioną zupełnie. Za
warcie konwencyi handlowo - cłowej ma niebawem 
nastąpić. Pojmiecie, źe pierwszy ten krok na dro
dze zerwania z całą tradycyą polityki austryackiej 
różnorodną znajduje tu krytykę. Jedni bardzo chwa
lą ten zwrot, inni żadną miarą pogodzić się nie 
mogą z porzuceniem drogi tradycyjnej. Zapewniają, 
iż hr. Andrassy pragnął dojść do zamierzonego celu 
w sposób jak najmniej dla Tarcyi dotkliwy. N&- 
przól oznajmił sam Turcyi swój zamiar a poseł 
austryacki w Stambule miał zrobić propozycję 
W. Wezyrowi, aby Turcya użyła formy, nie prze
sądzającej jej zwierzchnictwa, tj. aby oświadczyła, 
iż za wstawieniem się Austryi nie sprzeciwia się 
zawarciu konwencyi ze strony Rumunii z Austryą 
Lecz Turcya stanowczo odmówiła, opierając s'ę na 
swych prawach zwierzchniczych, tak, iż hr. Acdras- 
sy wskazując na wywóz towarów wartości 50 milio
nów rocznie z Austryi do Rumunii, porozumiał się 
z Niemcami i Rosyą i wywołał ów krok wspólny 
trzech mocarstw północnych, na który Porta od 
posiedziała słabym bardzo protestem.

W dowód, iż obecna przykra sytuacya finanso
wa odbija się także w stosunkach wojskowych, 
przytoczyć warto następujące wymowne cyfry. Y? 
przeszłym roku było zajętych systemizowanych po
sad dla elewów wojskowych tylko 150, obecnie zaś 
780 elewów wojskowych udało > ę ped skrzydła o 
piekuńcze armii. Szkoły kadetów w przeszłym roku 
były prawie próżne, tego roku przeszło 470 uczę
szcza tam uczniów. Nadto nigdy tyle nie było po
dań o stypendya wojskowe, co tego roku. Każd), 
posadę, opartą na fundacyi lub dotacyi skarbowej, 
wydzierają sobie z rąk formalnie.
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Prusacy obchodzą dziś wielkie zwycięztwo. Są
dzą, że opustoszając dom ciągłej modlitwy, łatwiej
szą im będzie sprawa przeciw Brgu i kościołowi. 
Dziś bowiem opuściły Poznań Karmelitanki, wypę
dzone z za kraty klasztornej, by innego schronie
nia po świecie szukać. Wygnanki pospieszyły do 
Ostrowa po błogosławieństwo dostojnego więźnia 
na dalszą podróż. Wizytki z Lublina osiedlone w 
Ostrowie, dzięki hojności i zachodom X. Radzi
wiłła, również otrzymały rozkaz opuszczenia mo
narchii do dnia 15go grudnia r. b. A więc i z ko
bietami wojuje Cesarstwo niemieckie, skoro tylko 
poświęcone są słażbie bożej. Szereg uwięzionych 
księży z każdym dniem się zwiększa, a oprócz do
stojników uwięzionych, największa zaciekłość i do
kuczliwe prześladowania wymierzone są przeciw 
dziekanom Tomaszewskiemu i Rzeźuiewskiemu 
bezprawnie uwięzionym.

Co do kar pieniężnych, nakładanych przez p. 
Massenbacha na proboszczów, to już bodaj czy jest 
który w archidyecezyi, coby niemi me był obłożo
nym. Kary te nie opierają się na żadnym para- 
grafia ustaw, lecz zależą od woli nieograniczone 
urzędnika. Chcąc wynaleść delegata apostolskiego, 
po płonnych w tym względzie, a także nielegalnych 
rcwizyach u członków kapituł, takiego obecnie 
rząd chwycił się sposobu. Komisarze dystryktowi 
otrzymali rozkaz a zarazem obietnicę pieniężnego 
wynagrodzenia za doniesienie o każdem małżeń 
stwie zawartem między krewnymi; na mocy takie
go doniesienia robią się rewizye u proboszczów, któ
rzy krewnym ślub dawali, aby znaleść dyspensę 
kościelną i na niej podpis delegata. Już kilka 
podobnych rewizyj się odbyło —  ale także bez po
żądanego skutku dla rządu.

Dostojny więzień w Ostrowie otrzymał przeszło 
600 listów i telegramów z życzeniami na dzień 
urodzin, a na niektórych listach było po 200 pod
pisów, inne w imieniu rodzin, parafij, wiosek; nie
słychana więc liozba wiernych złożyła swe życze
nia arcypasterzowi, który wielce wzruszony temi 
dowodami miłości, zachował starannie wszystkie 
listy i telegramy, jako drogie pamiątki i gorąco 
się modlił za tych, którzy w dniu tym za niego 
się modlili, i publiczne świadectwo wierności i mi
łości mu złożyli. Było wiele listów od włościan 
wielkiej gorącości, a uroczej prostoty. Bardzo się 
niepodobał tutaj ten objaw, a urzędy pocztowe 
okazały swój zły humor, przekreślając na koper
tach tytuł Arcybiskupa.

Wdzięczni jesteśmy hr. Stanisławowi Tarnow
skiemu, że w pięknym swym głosie nad grobem 
Andrzeja Zamojskiego, pożegnał tę wielką postać, 
i w imieniu nieobecnych rzeczywiście czujemy się 
pokrzywdzeni, żeśmy nie mogli iść w żałobnym 
szeregu za trumną. Wielkopolska byłaby do tego 
żałobnego szeregu liczny dostawiła poczet, gdyby 
pogrzeb nie był tak spiesznie nastąpił, bo gdy 
większa część tutejszych obywateli o zgonie się 
dowiedziała, zwłoki już były pochowane.

N. Pan mianował dziekana i proboszcza w Le
żajsku X. Mikołaja R o z d z i e l s k i e g o ,  dziekana 
i proboszcza w Baryszu X. Jana Ł a d y ż y ń s k i e -  
go  oraz dziekana i proboszcza w Sanoku X. Ba
zylego G z e m a r n i k a  kanonikamihonorowemi ka
pituły grecko-katolickiej w Przemyślu.

Z grupy większej własności okręgów wyborczych 
Żółkiewskiego, Rawskiego i Sokolskiego wybrany 
zrstał d. 13 b. m. posłem do Rady państwa na 
miejsce p. Stanisława PolanowskiegO, który złoży t 
mandat, Dr Jan C z a j k o w s k i .

Wiedeń 13 listopada. Porządek posiedzenia 
(74) Izby deputowanych w Radzie państwa, zapo
wiedzianego na sobotę, jest następujący: Pierwszy 
odczyt przedłożenia rządowego o zaprowadzeniu 
nowój ustawy karnej i samejże ustawy karnej; pier

wszy odczyt przedłożenia rządowego o konwencyi 
co do znaczków handlowych z Rosyą; pierwszy od
czyt wniosku dap. Dra Klepscha o uregulowaniu 
stosunków starokatolików; wybór jednego członka 
do komisyi zajmującej się wnioskiem dep. Prato o 
ustanowieniu drugiego sejmu dla Tyrolu i jednego 
członka do kcm.syi zajmującej się t. z. contadinac 
cio w Dalmacyi; dalszy ciąg rozpraw szczegóło
wych nad ustawą akcyjną.

— Wydział reformy podatków doprowadził obra
dy swoje nad ustawą o podatku domowym do §16 ; 
wydział prawniczy załatwił ustawę o postępowaniu 
przy egzekucyjnej sprzedaży ruchomości i nierucho
mości do § 64 włącznie.

— Frease dowiaduje się z Petersburga, że ro
syjskie ministerstwo skarbu robi obecnie formalne 
studya nad przemytnictwem na granicy austryacko- 
rosyjskiej. Wykryto, że wzdłuż granicy austryai ko- 
rosyjskiej, a mianowicie w okolicach Wisły istnieje 
rodzaj neutralnego terytorjum, gdzie przemytnicy 
prowadzą bezkarnie swe rzemiosło. Rząd rosyjski 
zniósł się w tej mierze z rządem austryackim i 
zaproponował uregulowanie z obu stron granicy, 
która od ostatniej regulacji w r. 1815 nie była 
prostowaną. Rząd eustryacki przystał na tę pro
pozycję i już w najbliższym czasie mają być z obu 
stron wysłani oficerowie sztahu jeneralaego, którzy 
mają wykonać potrzebne rrboty. Ze strony Rosyi 
ma być wysłany penrędzy innymi pułkownik szta
bu jeneraln-go Strzelbicki, który niedawno wydał 
obszerne dzieło o topografii państwa rosyjskiego.

— Wehrzeitung ogłasza rozporządzenie państwo
wego ministerstwa wojny w sprawie t. z., „elewów 
armii." P. minister dowiedziawszy się, że wszędzie 
jest ogromny najływ tych uczniów, tak, że liczbs 
przekracza w każdej t»k'ój sikole liczbę oznaczo 
ną, zaleca, ażeby podania takich elewów, którzy 
nie mogli być przyjęci do szkoły z powodu prze
pełnienia, odesłano do ministerstwa wojny do roz-
trzygnięcia.

— Na posiedzeniu pragskiej Rsdy miejskiej w 
d. 10 b. m. otworzono oferty na 5 -milionową po
życzkę. Pragski bank budowniczy z frankfurckim 
bankiem budowniczym i innemi mniejszemi czeskie- 
mi zakładami fioansowemi ofiarują w papierach 
89 zł. 27 ct. za sto; w złocie 6°/o5 w srebrze 5 %  
za pięć milionów 4,290,000 zł. Wiedeński Union- 
bank &. Erlanger ofiarują w papierach 87 zł. 50 ct. 
po 6°/0; w złocie 97 zł. 50 po 5% - Austryacki 
zakład kredytowy z lipskim bankiem kredytowym 
i bankiem dar rstadzkun ofiarują w złocie 92 mar- 
ków po 5 %  czyli 10072O *ł- Do rozpoznania tych 
ofert, wybrano natychmiast komieyę z 7 członków.

Rosya.
W sprawie nieporządków w uralskiem wojsku ko

zackim urzędowe doniesienie podaje rozkazy wo
jennego gubernatora okręgu i atamana kozaków, 
w których jenerał adjutant Kryżanowski konfirmn- 
je wyrok wydany przez sąd wojenny na 27 koza
ków. Z tej liczby 4 skazano na pozbawienie praw 
stanu i wysłanie do ciężkich robót od 4  do 6 lat. 
Sześciu kozaków wysłano na osiedlenie w najod
leglejszych miejscach Syberyi, siedmiu na osiedle
nie w bliższych guberniach syberyjskich, dziewię
ciu po pozbawieniu praw stanu na zamknięcie w 
twierdzy przez rok z użyciem do najcięższych ro
bót fortecznych i z przeznaczeniem następnie do 
wojska, ale nie tam gdzie służyli, jeden zaś uwol
niony został od odpowiedzialności. Oprócz tego 
dziewiętnastu kozaków za wywieranie złego wpły
wu wysłano do Orenburga, celem wywiezienia icb 
do różnych gubernij po wykluczeniu ze stanu ko 
żackiego. Rozkaz dzienny zapowiada nadal wysy
łani e kozaków nieposłusznych, którzy natychmiast 

, nie okażą szczerego żalu.
Takie są urzędowe doniesienia o kkrach, powo

dem zaś do podobnej surowości było nieposłuszeń 
stwo kozaków urslskich, niechęć przez nieb okaza
na do poddania się nowym przepisom organizacyi 
wojskowej. Na skutek bowiem wydania ustawy o 
powszechnej służbie wojskowej zmieniono sposób 
odbywania służby w wojsku bozackiem. Część ko
zaków ma być zniewoloną do dopełnienia służby 
po za okręgiem poborowym, i różne inne zapro
wadzono przepisy odmienne od obecnych zwycza
jów służbowych. Ztąd powstała fermentacya umy
słów i niezadowolenie, które gdzieniegdzie doszło 
do jawnego nieposłuszeństwa władzy. Wynikłe z te
go powodu wypadki surowo ukarano i zapewne 
przecięto dalsze objawy niepodległego kozackiego 
ducha na Uralu.

Nie jest to jednak jedyna trudność w zastoso
waniu ustawy wojskowej. Nie mało kłopotów przy
czynia ludność tatarska, w ogóle mahometańska, 
która nie myśląc stawiać oporu, wyprzedaje się i 
emigruje do Turcyi. Ruch ten począwszy się na 
Kaukazie, główne ognisko znalazł w Krymie. Rząd 
pragnąc zapobiedz wyludnieniu, posyłał do Krymu 
specyalnego urzędnika, który zapewnił niejakie ul
gi, mianowicie obiecał, że wzięci do wojska będą 
pełnili służbę na miejscu. Nie wiele to jednak po 
mogło, — podobnie jak koloniści niemieccy przeć 
służbą wojskową wynoszą się za granicę, Tatarzy 
dalej emigrowali. Nie dawno przyszło nawet do 
starcia ze strażą graniczną, w którem dwóch żoł
nierzy raniono, jednego zabito; a chociaż straż 
połapała emigrujących i oddano ich pod sąd, to 
jednak nie przetnie dążeń do wysiedlenia się.

Nowa ustawa teraz właśnie wchodzi wżycie, oc 
1 (13) listopada rozpoczyna się pobór, który trwać 
będzie przez 6 tygodni. Wiadomo, źe ma on do
starczyć 150,000 rekruta, reszta zaś obowiązanych 
do służby zostanie zapisaną do ruchewki i tylko 
w razie wojny będzie powoływaną pod broń. Słu
żba sześcioletnia ulega skróceniu ze względu na u- 
kończenie szkół, nawet elementarnych. Aby ułatwić 
rozszerzenie początkowej nauki, dozwolono przy
puszczać do egzaminu takich, co bez ukończenie 
szkół ludowych posiadaią odpowiednie wiadomość 
i chcą korzystać ze skróconego terminu służby. 
Ulga ta jest ważna, gdyż ci, co mają świadectwa 
ze szkół elementarnych, będą służyli zamiast 6 
tylko 4 niespełna lata. Niewątnliwie posłuży to do 
zapełaienia szkół, o ile one istnieją, ale jeszcze 
nie można przewidzieć, czy skorzysta na tern skró
ceniu wyćwiczenie żołnierza, mianowicie zaś czy 
nie okaże się brsk oficerów, już i teraz dotkliwie 
dający się uczuwać w armii rosyjskiej.

Oprócz tych trud noś ii z ustawy wojskowej, rząt 
ma do czynienia z objawami politycznych niechęci. 
Niektóre korespondeneye petersburskie malują te 
objawy w jaskrawych kolorach. Jedne donoszą o 
kilkuset, a nawet kilku tysiącach uwięzionych so
cjalistach, inne o rozszerzonej propagandzie i śledz
twie wytoczcnem na wielką skalę. Z temi donie
sieniami łączą się też pogłoski o zmianach w wyż
szej administracji. Z pism rosyjskich wiadomo je
dynie O zaburzeniach pomiędzy studentami, mia
nowicie w akademii medycznej w Petersburgu. Wy

znaczoną została oddzielna komisya pod przewo
dnictwem naczelnika tajnego wydziału przy naczel
niku miasta Petersburga rzeczywistym radcy stanu 

icłyezkin. Członkami komisji są: prefasor Czisti- 
in i delegat ministerstwa wojny. Komisya ma na 

celu zbadać sprawę i ukarać winnych. Nadzór zaś 
nad studentami powierzono pomocnikowi naczelni
ka miasta jenerałowi Kozłowowi.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
94 r a k ó w  14 listopada. Parę dni pruszy śnieg 

drobny i wilgotny. Stąd błoto w mieście, zwłaszcza, że 
tylko w rynku i główniejszych ulicach poczuwają się 
właściciele do obowiązku zamiatania chodników. Pra
gnęlibyśmy, aby obowiązek ten był powszechny, a stać 
się nim może, jeśli tylko niepoczuwający się do niego, 
będą do odpowiedzialności pociągani. Należałoby także 
rozstrzygnąć raz pytanie ciągle ponawiające się:| do 
kogo nsleży zamiatanie chodników przed kościołami?

—  Na pogorzelców G o r l i c  otrzymaliśmy od p. H. 
Ciechanowskiego 5 złr.

—  N. Pani udzieliła Zgromadzeniu PP. Dominikanek 
w Krakowie zapomogę 100 złr.

—  We wtorek w sali ratuszowej odbędzie się odczyt 
p. Lucjana S i e m i e ń s k i e g o  na korzyść ubogich zo
stających pod opieką konferencyj męskich Towarzystwa 
Śgo Wincentego a  Paulo. Tłomacz Odyssei odczyta 
idyllę Teokryta, której świeżość każe zapominać o od
ległej starożytności. Zajmujący to wstęp do szerego 
odczytów na cele dobroczynne.

—  X. J. Wirmański z Andrychowa, p. J . Cichocki 
z Jarosławia i p. J. N. Bukowski z Makocic pod Pro
szowicami nadesłali do gabinetu archeologicznego Uni
wersytetu Jagiellońskiego monety; pp. Ż. Wywiałkowski 
i J. liipski z Wielkopolski z Lewkowa, fotografie sta
rożytnych przedmiotów, p. Karnkowski rysunki wyko
palisk z Płockiego, p. Kazimierzowa Grabowska broń 
kozacką i płat materyi słuckiej, p. Wiktor Makarewicz 
drzeworyty stal z katedry tarnowskiej, p. Szymon Dut
kiewicz pamiątki.

—  Dziś rano o 7ej w domu p. Leiba Marguliesa, 
przy ulicy Krakowskiej na Kazimierzu pod L. 71, za
paliła się od rury blaszanej pieca pruska ściana. Straż 
ogniowa przybyła śpiesznie, ugasiła ogień i rozwaliła 
ścianę.

— Wczoraj Marya Wójcikowa wdowa, wyrobnica, 
pośliznąwszy się w pobliżu kościoła maryackiego, zła
mała nogę powyżej kostki. Straż policyjna odwiozła ją 
do szpitala św. Łazarza.

—  Od jakiegiś czasu odbywają się w teatrze próby 
z słynnej komedyi Ponsarda Lew zakochany, w prze
kładzie wierszem, dokonanym przez p. Szczepańskiego. 
Komedya ta ma być po raz pierwszy przedstawioną w 
przyszłą sobotę.

—  Znakomity artysta sceny tutejszy p. Benda, który 
przebył w ostatnich czasach kilkotygodniową ciężką 
chorobę, wrócił do zdrowia, jak donosi Afisz, i zapewne 
niedługo ukaże się znów na scenie.

—  Filip Bułat parobek, wioząc wapno gaszone około 
Zamku, wpadł po pijanemu do skrzyni, na której s ie 
dział, a następnie wygramoliwszy się, stoczył się pod 
konie, które go lekko skaleczyły.

— Dziś rano Karol Górski uczeń kamieniarski kłó
cąc się z Mikołajem Strzelichowskim, pomocnikiem ka
mieniarskim, rzucił na niego dużym kamieniem i ska
leczył go w głowę. Oddano go do sądu.

—  Straż policyjna wyśledziła i ujęła Annę Lachow- 
ną, służącą, z Limanowy, poszukiwaną za kradzież.

—  W tych dniach wyszła w drukarni] L. Paszkow
skiego broszura Dra Z i e l e n i e w s k i e g o  pod tytułem: 
„Pogląd na rozwój Zakładu zdrojowego w Krynicy 
w ciągu ubiegłych lat eiedmnasiu (od 1857 do 1873.)* 
Jest to obszerne sprawozdanie z tamtejszego Zakładu zdro
jowego na urzędowych cyfrach oparte, wraz z tabelary- 
cznem zestawieniem rozwoju wszelkich gałęzi tamtejsze
go gospodarstwa zdrojowego, tudzież opis przybytków i 
ulepszeń dotychczas tam od r. 1857 do 1873 uskute
cznionych. Z porównania przytoczonych liczb okazuje się, 
iż w ciągu tych lat 17 coraz więcej uczęszcza chorych 
do Krynicy, tudzież wzrasta ilość udzielanych kąpiel i 
sprzedaż tamtejszych wód mineralnych; a niektóre z tych 
kategoryj w ciągu owego czasu prawie 20 razy się po
większyły. Ztąd i dochód z Zakładu krynickiego, który 
wynosił złr. 2,500, obecnie wzrósł do złr. 42,000 ro
cznie. W dalszych częściach wspomnionej broszury mie
ści się ocenienie naukowych badań, dokonanych w ciągu 
owych lat 17 dla poznania tamtejszego zdrojowiska pod 
względami hydrologicznym, klimatycznym, botanicznym, 
balneoterapeutycznym i t. d. Ogólne tego rodzsju spra
wozdania z naszych Zakładów zdrojowych, byłyby bardzo 
pożądane do ocenienia ważności krajowych zdrojowisk 
tak pod względem naukowym, jak i ekonomicznym,

—  Wczoraj odbyło się we Lwowie za staraniem księ
cia Leona Sapiehy nabożeństwo żałobne w kościele Je
zuitów za duszę ś. p. Andrzeja Zamoyskiego.

—  Otrzymaliśmy z Drezna ogłoszenie „Koła polskie
go", zapowiadające nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
hr. Andrzeja Zamoyskiego, które odbędzie się w ponie
działek d. 16 listopada o godz. 11 w kościele kato
lickim zamkowym.

— Nr 45 Prawnika  zawiera: „Usterki w zastoso
waniu nowej procedury karnej," przez Józefa R o s e n -  
b l a t t a ; —  „Przegląd tygodniowy;"— „Praktyka sądowa 
i administracyjna;"—  „Repertoarz orzeczeń najwyższego 
Trybunału;"—  Wiadomości potoczne.

—- Inżynier Wacław Ś l a d k o w s k i ,  kierownik ru
chu kolei Dniestrzańskiej w Samborze, mianowany zo
stał centralnym inspektorem przy radzie zawiadowczej 
kolei galic. Karola Ludwika z siedzibą w Wiedniu. 
P. Śladkowski był dawniej urzędnikiem technicznym te, 
ostatniej kolei i przed 4ma laty powołany został na 
naczelnika ruchu przy kolei Dniestrzańskiej.

—  Gaz. Lwowska donosi, że ponieważ podczas 
pożaru stajen rządowych w Drohowyżu d. 30 sierpnia, 
urzędnicy i słudzy tamecznej stacyi kolei głównie przy
czynili się do ratunku i wstrzymania pożaru, minister
stwo rolnictwa wyraziło teraz podziękowanie p. Kostur- 
kowi naczelnikowi tamecznej stacyi a służbie kolejowej 
przyznało stosowne wynagrodzenie.

— D. 17 -października znaleziono pod Niżankowicami 
w powiecie Bireckim zwłoki Michała Płoszowskiego pi
sarza gminnego z osady niemieckiej Falkenberg nale
żącej do Huisk. Dopiero d. 5 b. m. jedna wieśniaczka 
w Huiskach doniosła, że dowiedziała się od żony wójta 
z Huisk Michała Łuczyszyna, iż tenże wraz z szwa
grem swym Dymitrem Procakiem mając do pisarza 
złość za kilkakrotne skargi zanoszone, zaprosili go 
do siebie i tam go zamordowali a zwłoki wywieźli w 
pole.

—  X. Józef Weber otrzymał posadę kooperatora przy 
kościele św. Marcina we Lwowie. X. Wojciech Bieńka 
został kooperatorem w Zassowie. X. Ignacy Dziubakow- 
ski został wikarym w Wadowicach. X. Józef Jagielski, 
pleban w Mrówli, umarł d. 1 b. m. X. Marcin Karpisz 
objął zarząd tej parafii, która liczy 5600 dusz, a pa
tronem jej jest rząd. X. Emanael Zastyrzec uwolniony 
z posady gr. kat. wikarego w Trębowli a miejsce jego 
objął X. Jan Lubowicz kooperator w Iwanówce. X. Piotr 
Stupnicki gr. kat. wikary w Tejsarowie, przeniesiony

na inną posadę. X. Eugeniusz Omelański gr. kat. za
wiadowca w Karowie, objął zarząd kapelanii w Przy
stani. X. Mik. Michalewicz zawiadowca gr. kat. probo
stwa w Czerniłowie, otrzymał toż probostwo. X. Józef 
Gwozdowicz gr. kat. pleban w Hlumczy, porzucił samo
wolnie tę posadę i wyniósł się do Chełmszczyzny. X. 
Michał Balicki pleban gr. kat. w Gweźdzcu małym, o- 
trzymał probostwo w Potoczyskach; probostwo w Gwoźdz
cu liczy 1400 dusz, patronem jest hr. St. Dzieduszycki. 
X. Jan Głowacki pleban gr. kat. w Iwaniu, otrzymał 
probostwo w Czernatynie; probostwo w Iwaniu liczy 
.200 dusz, patronem jest ks. Kalikst Poniński.

—  G o r l l c ć  12 listopada.
Dalszy ciąg nadesłanych ofiar na odbudowanie spalo

nego kościoła w Gorlicach: X. biskup z Nitry (Węgry) 
10 złr., X. Kozłowski pleban z Ropy 28 złr. 50 ct., 
X. Sobczyński pleban z Miechocina 38 złr., X. M. P. 
pleban w Dankowicach 5 z łr . , X. Nowak pleban z 
Brzozy królewskiej 3 złr., X. Józef Kutrzeba pleban z 
Niepołomic 30 złr., X. Aug. Machowicz plóbau z Ołpin 
12 złr., X. Kajetan Sakowski z Mostów wielkich 16 
złr., p. Jakub Pollak z Jasła 10 złr., p. Artwińska 2 złr. 
p. Jordanowa z Więckowie 10 złr., konsystorz biskupi 
w Tarnowie 52 złr., p. Karol Okoń, kupiec z Krakowa 
100 złr., p. Koziorowski z Biesny 5 złr., Kler i pa
rafia w Nowym Sączu 152 złr., X. Rafał, pleban z 
Olszówki 8 złr., X. Ant. Kiernik, pleban z Radziecho- 
wa 11 złr., X. biskup z Weszprimu (Węgry) 20 złr., 
X. Paszynski, prałat z Jasła 30 złr., X. Gerard Lech, 
pleban z Haczowa 13 złr., X. Radecki, pleban z Szym
barku 12 złr., X. Praszałowicz, pleban z Liska 50 złr., 
X. Solecki* pleban z Niewodny 5 złr., X. Kaz. Skocki 
z Gogotowa 3 złr., X. Woyna z Ponikwy 8 złr., X. 
gwardyan 0 0 . Ref. w Bieczu 11 złr. ,

X. Marceli Zabicia, 
pleban w Gorlicach.

— P. Zygmunt Niegolewski z Niegolewa pod Bu
kiem, ogłasza: „Odkrycie wystawionego w Niegolewie po
mnika na cześć poległych pod Sommo-Sierra, Stosownie 
do rozporządzenia ś. p. ojca mego Andrzeja Niegolew
skiego, pułkownika wojsk polskich, odbędzie się w rocz
nicę bitwy pod Sommo-Sierrą d. 30 listopada o godz. 1 ej 
po południu. O czem towarzyszy broni, kolegów i przy
jaciół ś. p. ojca mego poważam się uwiadomić."

—  We czwartek 12go b. m. przed świtem wybuchł 
ogień w Berlinie w piekarni cukiernika Vossa na An- 
haltstrasse. Piekarnia znajdowała się na dole budynku 
trzechpiętrowego w dziedzińcu. Służba cukiernika sy
piała na górnych piętrach i nie rychło zbudziła się, bo 
już ogień albo dym ogarnął cały budynek, a te schody 
drewniane paliły się, więc nie było którędy uchodzić. 
Przerażający był krzyk nieszczęśliwych dziesięciu osób, 
kobiet i mężczyzn, nie mogących ratować się. Jeden 
z nich wyskoczył oknem z trzeciego piętra i poraniony 
niebawem żyć przestał. Straż ogniowa wreszcie wdarła 
się przez dym i płomienie i wyniosła czworo osób za
duszonych od. dymu a pięć tak ciężko poparzonych, że
0 ich ocaleniu wątpią.

Późniejsze doniesienie mówi: że na 3em piętrze sy
piało 14 pomocników cukierniczych, z tych czterech 
chcąc przez strych dostać się na dom sąsiedni, udusiło 
się na strychu, jeden skoczywszy z okna zabił się, je
den ciężko się zranił i nie da się ocalić. Z ośmiu dziew
cząt sypiających na 2em piętrze, pozostały trzy w po
koju i nic im się nie stało, bo dym nie dostał się do 
nich, pięć innych wyskoczyło oknami na daszek pobo
cznej lodowni, a z tych jedna złamała nogę w kolanie 
inne mniej się poraniły.

■— Dopiero teraz powiodło się zaprowadzić bezpośre
dnią żeglugę między Anglią a Australią za pomocą pa
rowców, dotychczas bowiem żaden okręt nie mógł brać 
tyle węgla, aby mu tenże wystarczył na całą drogę. 
W tych dniach jednak odpłynął z Plymouih parowiec 
„Orsyth" wspaniale urządzony, który ma dostateczny 
zapas węgla, aby wprost płynąć. Jest on ładowny na 
2000 beczek t. j. 40,000 cetnarów. Odbyć ma tę po
dróż w 45 dniach.

Teatr* N niedzielę dnia 15 listopada, opera 
w 3 aktach muzyka J. Offenbacha, libretto p. Meilhac
1 L. Halevy, przełożył z francuskiego Jan Chęciński; 
Piękna Helena. Chóry wzmocnione współudziałem 
pp. amatorów.

— Dnia 13 listopada pochmurno; termometr od —  18 
doszedł do *4* 1’2 R. Barometr zwolna idzie w górę; 
dnia 14 listopada o godzinie 6ej rano stan jego był 
327T 8 , termometru —  1*0 R. Wiatr północny.

—  W niedzielę dnia 15 listopada: Śgo Stanisława 
Kostki i Śgo Leopolda; w poniedziałek dnia 16 listopada, 
Śgo Edmunda biskupa wyznawcy.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 7go do 14 listopada 1874 r.

Muller Marya, przy familii, 12 la t, przywieziono do 
szpitala konającą; Szewczykiewicz Andrzej, wyrobnik, 
76 lat, na ropnicę; Prędki Filip, czeladnik szewski, 
69 lat, na rozedmę płuc; Ochmanowicz Tekla, uboga 
z Towarzystwa Dobroczynności, 72 lat, na zapalenie 
płuc; Konieczny Andrzej, murarz, 35 lat, na pęknięcie 
trzewiów; Konieczny Franciszek, murarz, 43 lat, przy
wieziono do szpitala konającego; Stachura Maryanna, 
córka wyrobnika z Grzegórzek, 10 la t, nd oparzenie 
ciała; Jarosz Stanisław, włościanin z Polany Wielkiej, 
45 lat, na rozmiękczenie mózgu; Szwink Jan, wyrobnik 
ze Starego Sącza, 45 lat, przywieziony do szpitala ko- 
nający; Yopalka Władysław, syn dyrektora „Muzy", 6 
lat, na płonicę; Karpowicz Teodor, lokaj, 74 lat, na 
uwiąd starczy; Ruminowa Łucya, uboga z Towarzystwa 
Dobroczynności, 82 lat, na dur brzuszny; "Kowalski 
Michał, ubogi z Tow. Dobrocz., 88 lat, na febrę tra
wiącą z porażeniem; Piwowońska Marya, kawiarka, 64 
lat, na zapalenie płuc; Przetak Franciszek, zegarmistrz, 
37 lat, na suchoty płuc; Morawicki Ludwik, kucharz, 
39 lat, na apopleksję; Getz Wiktorya, z zakładu pod
rzutków, 9 lat, na suchoty; Skwarkowa Marya, 43 lat, 
służąca, na suchoty płuc; Marcowna Maryanna, podrzu
tek, 9 lat, na puchlinę; Lejda Kazimierz, służący, 64 
lat, na dur brzuszny; Maniecki Romuald, urzędnik z 
Chrzanowa, 45 lat, na udar mózgu; Pater Wojciech, 
froter, 85 lat, na wodę serca; Symche Zine, żona fak
tora, 22 lat, na puchlinę wodną powszechną; Loen- 
wethal Hirsch, syn waciarza, 12 lat, na płonicę; Krie- 
ger Jetli, córka służącego z Nowego Sącza, 15 lat, na 
płonicę; Schirman Scheindla, wdowa, 85 lat na niedo- 
krewność. Oprócz tego dzieci do lat 5ciu zmarło 24, 
przeważnie na płonicę.

Sprawy sądowe.
Kraków 13 listopada.

Przeniewierzenie.

(Ciąg dalszy).

P. Antoni B o ż e w s k i  przesłuchany zaprzeczył sta
nowczo, aby był winnym zbrodni p rzen iewierzenia. Ro
bił operacje finansowe na tej samej podstawie, na ja
kiej robił je bank; jeżeli zbłądził, to tylko przeciw

instrukcji, może więc być tylko odpowiedzialnym wobec 
dyrekcyi, nigdy jednak wobec sądu za zbrodnię prze- 
niewierzenia. Kiedy mianowany został dyrygentem, 
wówczas obiecano mu, że płaca jego zwiększać się bę
dzie co pół roku o 500 zł., czego jednak nie dotrzy
mano; w r. 1869 zaczął tedy grać na giełdzie, a po
kusa była wielka, gdyż filia prowadziła tego rodzaju 
interesa z powodzeniem. Tu opisuje obwiniony grę swo- 
_ ą na podstawie depozytów w akcie oskarżenia wymienio» 
nych; cyfry tam podane zgadzają się z obliczeniem 
obwinionego. Co do stanowiska swojego w krakowskiej fi
lii banku hipotecznego, oraz co do manipulacji wewnę
trznej, daje obwiniony wyjaśnienie zgodne z przedsta
wieniem rzeczy przez akt oskarżenia. Odnośnie do twier
dzenia, iż p. Benis spostrzedz miał jeszcze w marcu 
jakieś nieporządki, obwiniony stanowczo temu zaprze
cza; żadnych nieporządków nie było, są to bajeczki 
wymyślone. Instrukcja wprawdzie zakazuje urzędnikom 
grać na giełdzie i prowadzić na własną rękę rachunek, 
lecz je3t  to tylko w teoryi; w praktyce bowiem ina
czej się działo, Wszyscy urzędnicy grali, dyrekcja 
wiedziała o tern, a nawet sami dyrektorowie grali. Do
piero w maju z. r. wydano instrukcję nową, w której 
pozwolono urzędnikom prowadzić własny rachunek, ale 
co to znaczy, to chyba tylko p. Lazarus będzie umiał 
wytłomaczyć. Jeżeli przekładał jedne depozyta do dru
gich, jeżeli depozyta przeciążone uzupełniał obcemi, 
to nie robił nic innego, jak tylko to, co bank robił, 
i do czego jako dyrygent był upoważniony. Ani jedne
go kroku nie zrobił, któryby się sprzeciwiał postępo
waniu samego banku; straty więc nie zawinił, bo grał 
tylke na giełdzie w ten sam sposób, jak bank. Zrobiono 
z nim ugodę, co do wynagrodzenia szkody bankowi, 
zanim jednak mógł ugodę tę przeprowadzić na warun
kach przez wysłańców dyrekcyi przyjętych, pospieszono 
się zupełnie niespodziewanie i oddano sprawę sądowi. 
PP. Lazarus i Tchórznicki obiecali mu najsolenniej, iż 
wszystko będzie załagodzonem, gdyż obwiniony zobowią
zał się do odszkodowania; i strat 36000 zł. nie była 
tak wielką ze względu na szalone straty, jakie bank 
poniósł, w owym czasie bowiem stracił bank przeszło 
300,000 zł. także na deprecjacji papierów i grze na 
giełdzie. Obwiniony miał otrzymać od brata swego go
tówki 30000 zł. i odstąpienie sumy, jaka jest na jego 
realności na rz<cz brata hipotekowaną; ponieważ je
dnak brat mieszka w Warszawie, musiał się przeto z 
nim porozumieć; zanim odpowiedź nadeszła, na którą 
ci panowie przyrzekli czekać, obwiniony został areszto
wany. Prócz tego ofiarował jeszcze inną sumę na swo
im domu hipotekowaną; resztę zaś pokryć miał później, 
gdyby w urzędzie pozost.ł, lecz zdawało się tym pa
nom, że to może trwać za długo. Układ oparty był na 
podstawie blizko 40%* Później zgłosił się p. Lazarus 
do sędziego śledczego i chciał skargę cofnąć, leoz było 
już zapćźno; p. Lazarus był zupełnie umocowany do 
zrobienia układu; że zaś później utrzymywano, iż nie 
miał władzy do układania się z obwinionym, to dziwić 
się nie można, bo przecież musiał jakoś zasłonić swój 
krok, że dał obwinionego aresztować wbrew zawartemu 
układowi. Wprawdzie brat zapewnił zapłacenie bankowi 
strat pod warunkiem, iż przeciw obwinionemu nie bę
dą rozpoczęte kroki prawne, lecz obwiniony sądzi, że 
te straty dadzą się jeszcze naprawić, tern bardziej, że 
bank pozbawiwszy go posady, zyskał 3000 zł., któremi 
może spłacać procenta od sumy straconej. Warunku 
tego, aby pozostał koniecznie w urzędzie, obwiniony 
niestawiał; wymyślono to później, aby usprawiedliwić
krok niezręczny.

Świadek p. Maurycy L a z a r u s ,  dyrektor banku gahe- 
hipotecznego, składa zeznania po niemiecku; nie od
stępuje w niczem od szczegółów aktu oskarżenia co do 
wykrycia nieporządku w depozytach; co do układu z p. 
Bożewskim oświadcza, że takowy rzeczywiście został 
zawarty, ale ponieważ korespondencja z Warszawą dłu
go trwała, rzecz cała przociągała się z dnia na dzień, 
p. Tchórznicki zaś miał instrukcje od dyrekcyi i czas 
określony, musiała być przeto cała sprawa oddaną na 
drogę sądową. Gdyby nie to, byłoby wszystko polu
bownie załatwionem. Następnie dawał jeszcze p. Laza
rus wyjaśnienia co do manipulacji wewnętrznej i Co do 
sposobu, w jaki przeniewierzenie mogło być popełnio- 
nem. Dotychczas znajdują się jeszcze pewne papiery 
w banku na pokrycie strat, lecz nie mają one już te 
raz żadnej wartości. Straty banku, który wobec stron 
jest odpowiedzialnym, wynoszą około 36,726 zł. 23 c. 
i tych przyznania żąda p. Lazarus imieniem banku, 
pozwala jednak, aby wspomniane papiery obliczono w 
wartości nominalnej t. j. 5000 zł., tak, te suma do 
żądania wyniosłaby 31,726 zł. 23 c.

W końcu zestawiono jeszcze rachunki i rozbierano 
sposób manipulacji p. Bożewskiego. Szkontra odbywały 
się jak należało; jeżeli względem p. Bożewskiego, mnie
ma p. Lazarus, postępowano sobie może mniej oględnie, 
to pochodziło jedynie ztąd, i* p. B. używał jak naj
lepszego imienia, a zarazem zaufania dyrekcyi i nigdy 
się nie spodziewano, aby się dopuścił jakiejkolwiek mal
wersacji.

Wracając jeszcze do układu, opowiada p. Lazarus, że 
rzeczywiście p. B. obiecywał dać pokrycie, a świadek 
przyrzekł popierać warunki przez niego podane. W tem 
nadjechał p. Tchórznicki z wyraźnem poleceniem, aby 
nie czekał dłużej nad 24 godzin; tymczasem przez trzy 
dni nie nadchodziła stanowcza odpowiedź od brata p. 
Bożewskiego z Warszawy, raz nadszedł tflegram, że o- 
biecuje pokryć straty, drugi raz że nie, wreszcie żadna 
odpowiedź nie przychodziła, tak, że przypuścić już mo
żna było, iż p. B. strat nie wynagrodzi, i wtedy pan 
Tchórznicki zrobił, co mu było poleconem. Tak świa
dek, jak żaden z członków dyrekcyi Rady nadzorczej, 
nie może zawierać ugody na własną rękę, wszelka ugo
da musi być przez Radę nadzorczą potwierdzona. Obie
cał więc tylko p. Laz. iż popierać będzie o ile tylko bę
dzie mógł jego sprawę w dyrekcyi, jeżeli się pokaże, 
że propozycye p. B. dadzą się urzeczywistnić. Ponie
waż jednak okazało się to później niemoźebnem, przeto 
i ugody nie można było przyjąć. Co się tyczj cofaię- 
cia skargi, przyznaje p. Lazarus, że rzeczywiście był u 
sędziego śledczego i chciał cofaąć skargę, ale stało się 
to w skutek tego, iż pokazano w biurze depeszę z War
szawy, według której brat p. B. brał wszystko na sie
bie. Żeby zaś miał u sędziego śledczego powiedzieć, że 
ugoda została zawarta i bank się wcale nie cofa, tego 
sobie świadek nie przypomina; gdyż właśnie było to 
jego myślą porozumieć się dopiero z dyrekcją we Lwo
wie i niejako skłonić ją, aby odstąpiła od dochodzenia, 
skoro strata ma być pokrytą. Ścisłego terminu, do któ
rego miał p. B. dać zapewnienie bankowi, nie było u- 
mówionego; owszem rzecz zwlekała się z dnia na dzień, 
tak, że wreszcie oświadczył mu wraz z p. Tchórzni- 
ckim, iż dłużej jak do 6 maja czekać nie mogą. Był 
to czwarty dzień od rozpoczęcia rokowań, w którym też 
P- B. został uwięzionym.

Obwiniony zaprzecza tym zeznaniom, twierdzi stanow
czo, że układ zawarty został i powołuje się w tym 
względzie na protokół sądowy, w którym wyrażenie p. 
Lazarusa, iż nie cofa się od układu, zapisanem zostało.

W końcu dawał inne p. Lazarus wyjaśnienia na szcze
gółowe pytania sędziów przysięgłych Dra Heyzmanna, 
Dra Fiericha, Dra Zolla i Dra Alfr. Biesiadeckiego; na 
pytanie Dra Zolla, czy wiedział o tem, że skarga o zbro
dnię raz wniesiona nie może być cofniętą, odpowiedział,
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ie wiedział i nie wiedział, gdyż pod tym względem 
Prawnicy nie byli zgodni.

Następnie odczytano list i telegramy od p. Konstan
c o  Bożewskiego z Warszawy, z których wypływa, że 
C ż e  ofiarował na pokrycie strat 35,000 złp. Sumę zaś 
“ipotekowauą na domu p. B., na rzecz p. Schwarza brał 
także na siebie, jeżeli kroki prawne będę zaniechane 
Przeciw p. Bożewskiemn. Obwiniony zapytany przez prze
wodniczącego, czy dziś jeszcze uważałby układ za da- 
j^cy się przeprowadzić, pomimo, iż kroki prawne roz
poczęto, odrzekł, iż musiałby się wpierw porozumieć z 
oratem, zanimby mógł dać stanowczą odpowiedź.

Zeznania świadków następnie przesłuchanych pp. Igna- 
C o  B e n i s a  i Zygmunta S c h a n z e r a ,  współfirman- 
JW filii banku hip. w Krakowie, pp. Antoniego B o - 

Ł ę c k i e  g o ,  kasyera, Teodora T e o b a l d a ,  urzędnika 
Uczonej filii, wreszcie Dra Feliksa S z l a c h t o w s k i e -  
8° ,  i p. Marcelego J a w o r n i c k i e g o ,  ówczesnych 
Ceużorow filii, były tylko wyjaśnieniami co do manipu- 
acyi kasowej i co do stanowiska p. Bożewskiego.

P. Oswald L e b o w s k i  miał i ma depozyta w filii 
“®nku hipotecznego; kiedy dowiedział się o jakichś nie
porządkach w filii, kazał sobie swój depozyt pokizać i 
®Qalazł wszystko w porządku. Straty żadnej nie po
ró sł. Czy były jakie zmiany w jego depozycie robione, 

Wie, ani też polecenia do nich nie dawał.
P . Adolf P o l l e r  zupełnie takie same robi zeznanie; 

Spożyta miał i ma w filii, zastał je w porząrku po 
"więzieniu p. B., straty nie ponosi żadnej. P . Boże
n k i zapisał także na jego konto 2,300 zł., na co mu 
“Wiadek pozwolił, gdyż do jego depozytu włożył p. B . 
”>6Q0 zł. w oblig. indem, niejako na zabezpiecznie. 
®toę tę znalazł przy przeglądaniu depozytu opłaconą. 
P. Leon D ę b o w s k i  podpisał także p. B. kwit na 

A5oo z ł; na zabezpieczenie włożył p. B. do jego de- 
f°2ytu 4000 w obi. indem. Po uwięzieniu p. B. zna- 

2ł wszystko w porządku; 2,500 zł. były zapłacone, a 
°N. indem, wycofane z depozytu. W dwa blizko mie
l c e  później otrzymał od dyrekcyi banku ze Lwowa 
^zwanie do zapłacenia sumy 2,500 zł., w skutek je- 
Qak odpowiedzi, jaką na to wezwanie napisał, dyrekcya 

"°loęła swoje żądanie i poleciła tutejszej filii wykreśle- 
16 tej sumy z jego rachunku. Czy i jakie były zmiany 

robione w jego depozycie, nie wie, gdyż żadnych w tej 
^'erze nie dawał poleceń. Znalazł raz w rachunku swoim 
,>200 zł. wykazane jako pobrane, ale tej kwoty nie za

ł g a ł  nigdy; nie miał z tego powodu straty, gdyż owe 
'200 zł. znalazł potem zapłacone.

, Z odczytanych zeznań p. Eomana W ł o d k a ,  który 
0 rozprawy nie stanął, wypływa, że miał także depo

rt' w filii, który odebrał i nie ma żadnych strat, ani 
^n eg o  żądania do banku. Złożył także do filii depo- 
ł} pupila swego Wincentego Horna. Zmian żadnych 

j. 8 polecał robić w żadnych z tych depozytów, jeżeli 
Jp ie  były robione, to bez jego wiedzy i polecenia. 

Postępowania p. B. ani p. Włodek ani p. Horn żadnej 
e ponoszą straty.

(Dokończenie nastąpi.)

Kraków 14 go listopada.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

wiem karnym następujące rozprawy ostateczne:
JF poniedziałek d. 16 b. m.'. Szyi Szpenca i 7 miu 

Vpólników o rabunek (przed sądem przysięgłych); An- 
^iego i Jakóba Gołków o ciężkie uszkodzenie ciała; Ma- 

Gira o kradzież; Jana Kadeli o kradzież; Anny 
łrdon o kradzież; Stanisława Serafina o kradzież.
We wtorek d. 17 b. m.: Andrzeja Panaka o ciężkie 

"tkodzenie ciała; Dawida Goldbergera o uczestnictwo 
I kradzieży; Jana Morysa o kradzież; Jędrzeja Macie
j a  czyli Chruścia o kradzież; Eomana Grzybowskiego 
0 kradzież.
k We środę d. 18 b. m .: Józefa Biskupa albo 
fjjblika o przeniewierzenie; Jana i Jędrzeja Stopów o 
i*9żkie uszkodzenie ciała; Jana Podejskiego i Jana Hel- 

o kradzież. Prócz tego ośm rozpraw apelacyjnych. 
We czwartek d. 19 b. m : Maryanny Przystałowy 

jjiężkie uszkodzenie ciała; Franciszka Gwoździa recte 
Zawolskiego o kradzież; Marcina i Anny Młow- 

Ludwiki Bartosińskiej, Anny Szenkowskiej, Ferdy- 
"tda Kądziolowskiego i Adasza Sworcza o kradzież, 
k B7- piątek d. 20 b. m.: Jana Słowika o kradzież; 
, 1‘ta^zyny Cicilicy vel Żeleńskiej o wykroczenie przeciw 

*Pieczeństwu życia; Józefa Korbiała i 6 wspólników 
‘ kradzież; Agnieszki Kliczkowy o kradzież; Eomualda 

(^łemkowskiego i Jana Banasika o kradzież. Prócz tego 
■ rozprawy apelacyjne.

B7 sobotę d. 21 b. m. rozpraw nie ma.

Gospodarstwo, pnmysti I baadei.

kilka tygodni w tym cela zakupionym zyskać 
mniejszość przewyższającą o głos jeden czwartą 
część głosów ogólnych, wtenczas mniejszość ta ma 
prawo wprowadzić do Rady nadzorczej jednego 
członka zo swego wyboru. Postanowienie to nie 
będzie też zachęcać większego kapitału do koja
rzenia się z mniejszym w spółki akcyjne i ruch 
w zakładniu spółek może się przez to zmniejszyć. 
Nie zaszkodzi to Wiedniowi, gdzie spółek takich 
już teraz za wiele, a ubytek pewnej ich części, 
obok ustania ochoty do zakładania nowych, ulżyć 
tylko może giełdzie przeciążonej zbytnią liczbą na 
sprzedaż wystawionych akcyj, ale w prowincyonal- 
nych stosunkach, u nas mianowioie, może by po- 
żądańszemi były postanowienia zachęcające większy 
kapitał do zakładania spółek akcyjnych.

Kiedy jednak, mimo tych wątpliwości nasuwają
cych się rozważającym rzecz ze stanowiska pra
ktycznego, paragraf 191 przyjętym został bez zmiany, 
zdawać by się powinno, że tern mniejsza zachodzi 
teraz potrzeba uchwalenia paragrafu 224, zastrze
gającego k a ż d e m u  akcycnaryuszowi prawo prze
glądania ksiąg spółki. O nadużyciach, jakie ztąd 
wyniknąć mogą dla interesu spółki, który przecie 
zawsze i interesem każdego akcyonaryusza pozo
staje, mówiliśmy już poprzednio — wyrażamy więc 
teraz tylko nadzieję, że może po przyjęciu para
grafu 191, paragraf 224 za zbyteczuy uznanym i 
odrzuconym zastanie, chociaż po obecnem usposo
bieniu większości w Izbie przeciwny wypadek jest 
prawie niechybnym i wiadomość o nim dojdzie nas 
może już w chwili, kiedy to drukujemy.

B o ch n ia  13 listopada. Pszenica 4-— , żytoj3'50, 
jęczmień 3*25, owies 2-15, groch 5 ’— , bób 3 ’25, 
kukurudza 4-50, siano 1 *60, konicz 1-80, słoma — ’60, 
funt masła — ’50.

B Z C S Z Ó W  13 listopada. Pszenica 4-30, żyto 3-30» 
jęczmień 3•— , owies 2-17, groch 4-— , fasola 5-50, 
siano 1-30, słoma — *80, drzewo twarde 9-50, mięk- 

8 7*— , funt mięsa — ‘19.

Przyjechali do Krakowa od dnia 13 do ligo  
listopada.

HOTEL SASKI: Kazimierz Pułaski z-żoną z W ie
dnia , Feliks Moskalewski z Lublina, Ju l an hr. Dębi
cki wł. dóbr z Nieznanowłc, Adolf Dobrzyńaki wł. dóbr 
z Eoinowa, Kornel Chwalibóg wlaś. dóbr z Grójca, Sta
nisław hr. Groholski właś. dóbr, Tadeusz hr. Grocholski 
właśc. dóbr i X. kan. Maryański z Poznania, Konstanty 
Macewicz z Glinika, Antoni Ostrowski z Tyflisu- 

HOTEL POLLEEA : X. Antoni Watulewicz z Cięż
kowic, Józef Kamocki właśc.dóbr z Kogresówki, Antsni 
Krzyszkiewicz właśc. dóbr z Galicyi, Henryk Schindler 
z Wiednia, Eudolf Boziano major ze Lwowa, hr. Dąb- 
ski z żoną wł. dóbr z Galicyi, Michał Szczepanowski 
wł. d. Kongresówki, Teodor Zdanowicz wł. dóbr z Ga
licy;, Jan  Henryk Morawski z Kesten.

(Nadesłane).

A WIT SXIJBKRT, fotograf w Krakowie 
al. Krupnicza Sr. 11, odznaczony pierwszym 
medalem zasłngi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1878, portretuje eodzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowsklem oświetleniu lub w na
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane.

Ustawa o spółkach na akcye.
.N a  jednem z ostatnich posiedzeń Rady państwa 
j Wyjętym został §. 191 wniosku do Ustawy o 
?ółkach akcyjnych, o którym najbardziej było 

jMpliwem, czy przejdzie w obecnym składzie Rady 
?&ństwa. Paragraf ten podyktowały względy na 
?robay kapitał garnący się do spółek z większym 
5®pitsłem, który to ostatni mając dotąd większość 
p  sobą, był wyłącznym panem sytuacyi i wybie- 

Radę zawiadowczą z grona ludzi, do których 
 ̂ miał zauftnie TV raz, kiedy dotychczasowe 

jkybucye Rady zawudowczej podzielono, a w jej 
^sjsce ustanowiono osobny Zarząd i osobny or- 

nadzorujący czynności Zarządu, tak zwaną 
^ d ę  nadzorczą, jaka dotychczas już istniała w in- 
Jytucyach galicyjskich, zaszło pytanie: czy, pozo- 
l*wiając większemu kapitałowi wyłączne drogi do

• ^ządu funduszami, które w przeważnej części są 
I6 81 o majątkiem, nie wypada przynajmniej zrobić 
, °boesyi drobniejszym kapitałom, otwierającej człon-

ich wyboru drogę do Rady nadzorczej, -  
żeby przez reprezentantów swoich i nad bez- 

^czeństwem swojej cząstki udziałowej czuwać 
j °8li. Względy sprawiedliwości przemawiały za 
8lc» a wspierało je jeszcze powszechne oburzenie 

5® liczne nadużycia dotychczasowych Rad zawia- 
?°Wczych, które tylko same siebie kontrolowały 
jhaczej jednak byłaby może zadecydowała zimna 

waga praktycznego poglądu. Największą wadą
* dotychczasowym ustroju spółek akcyjnych było 
^prowadzenie Rad z a w i a d o w c z y c h ,  w któ' 
^ch Zarząd sam siebie kontrolował. Zaprowadzę 
"le Rady nadzorczej zaradzało więc możliwości 
r&dużyć, boć, jeśli kto, to właściele w i ę k s z y c h  
*®pitałów umieszczonych w spółce dbać będą naj
staranniej o to, żeby się nadużycia w zarządzie 
^  zdarzały. W zapatrywaniu się więc na donio
słość §. 191  te  strony praktycznej upatrzyć mo-
?a kilka możliwych niebezpieczeństw dla spółek 

. cJVinych. Drobny kapitał, jak był dotąd oboję- 
i yn\  przebieg spraw swej instytucyi, tak nim 

nadal pozostanie i korzystać z §. 191 nie będzie 
wo zaś korzystać z niego może zawiść, pra- 

8dąca zawichrzenia w jakiej spółce. W niezbyt

( n a d e s ł a n e ) .
Uprasza się zwrócić nwagę na dzisiejsze ogłoszenie 

fabryki zegarków i towarów złotych pana Filipa Fromma 
w Wiedniu, Rothenthurmstrasse 9, naprzeciw Woll- 
zeille. Nadzwyczajnie taniemi cenami i doskonałym ga
tunkiem towarów spowodowanych zostało wielu czytel
ników do przesłania tej firmie zamówień. 2

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzno

M onachium  12 listopada. Król mianował 
sw ojego sekretarza gabinetowego, radcę ministeryal- 
nego Eisenhardta, znanego z swojej antireligijnej 
dążności, nadzwyczajnym radcą stanu.

M unster 12 listopada. Sąd apelacyjny są
dził dziś w drugiej instancyi sprawę pań westfal
skich o obrazę sądu obwodowego z powodu wrę 
czenia wiadomego adresu tutejszemu biskupowi. 
Oskarżone nie stawiły się. Sąd potwierdził wyrok 
pierwszej instancyi, skazujący brabinę Nesselrode- 
Reichenstein na 200 talarów grzywny albo 6 Tygo
dniowy areszt a innych 30 pań po 100 talarów al
bo 3 tygodnie aresztu.

Paryż 12 listopada. Na posiedzeniu komisyi 
nieustającej P i c a r d  pytał ministra spraw we
wnętrznych o podział gmin na różne sekeye, z po
wodu wyborów municypalnych mających się odbyć 
d 22 b. m. i poczytuje rozporządzenie takie za 
bezprawne. Minister odpowiada, że podział na sek
eye uchwalony był prawnie na radach departa-

hcz ieia zgromadzeniu ogólncm łatwo akcyom na

mentowych i wykonanym być musi. Deputowani 
lewicy protestowali przeciw surowości rządu w o- 
bec dzienników republikaockich i oskarżali rząd o 
pobłażanie dla dzienników bonapartystowskich.

P aryż 12 listopada. Jenerał F l e u r y  przy
jął na się przewodnictwo partyi bocapartystowskiej, 
i odbył u siebie zgromadzenie dla ułożenia pro
gramu obchodu imienin cesarzowej Eugenii.

Paryż 12 listopada. Doniesienia urzędowe 
karlistowskie z nad granicy Katalonii zaprzeczają, 
aby Don A l f o n s  miał być wysłanym przez Don 
Carlosa w jakiej misyi dyplomatycznej. Don Al
fons przed odjazdem swoim wydał dwa rozkazy 
dzienne, w których tłómaczy przyczynę swojego 
chwilowego usunięcia się i motywuje je jedynie i 
wyłącznie rozkazem królewskim, który Katalonię 
odłącza od jego jeneralnej komendy. Don Alfons 
rzekł, iż usuwa się za zezwoleniem króla i wygląda 
chwili, w której usługi jego dla sprawy Boga, oj
czyzny i króla, której zawsze bronić będzie, mogą 
wypaść z korzyścią.

Paryż 12 listopada. Przed odjazdem z Kata
lonii Don A l f o n s  rozwiązał utworzony przez sie
bie batalion żuawów i wziął z sobą jego chorą
giew. W rozkazie dziennym wyraził nadzieję uj- 
rzsnia niebawem żuawów w przyjaźniejszych okoli
cznościach.

Hendaye 12 listopada. Ochotnicy w I r u n  
podpalili kilka budynków w obrębie miasta. Jene
rał L a s  e r  n a  kazał uwięzić podpalaczy i stawić 
ich przed sąd wojenny. Cała strata wojsk rządo
wych w ostatniej bitwie wynosi 300 ludzi.

Bajonna 12 listopada. Karliśoi, którzy po 
krwawem starciu ponieśli klęskę, byli zmuszeni za
niechać oblężenia I r u n  u. Wojsko karlistowskie z 
Don C a r  l o s e m  cofnęło się w góry. Z wojska 
rządowego było 200 ludzi ranionych. Jenerał L o - 
ma obsadził Oyarzun a jenerał L a  s e r  na  Lar- 
camburo.

H a g a  12 listopada. Izba niższa uchwaliła 64 
głosami przeciw dwom budżet indyjski w ilości 
98,780,000 zł.

Londyn 12 listopada. Dzienniki irlandzkie 
występują stanowczo przeciw G l a d s t o n o w i  i lor
dowi Ac t onowi .  Organ arcybiskupa Cullena twier
dzi, że Gladstone podczas swojego pobytu w Mo
nachium zbierał materyały do swego pisma. Ude- 
rdfe to, że Gladstone jest w tej chwili w gościnie u 
Actona, zwłaszcza, że mu Times przypisuje skłon
ność do starokatolicyzmu.

Londyn 13 listopada. Pomiędzy katolikami 
panuje wielkie wzburzenie z powodu pisma G 1 a d- 
s t ona .  Twierdzą oni, że bliskiem jest jego przej
ście do starokatolicyzmu, a prawdopodobnie lord 
Act on będzie exkoraunikowany. Ten ostatni misł 
się poprzednio przyznać do starokatolicyzmu. Ka
tolicki tygodnik Weekly - Register ogłasza odpo
wiedź Msgara C a p e l  na broszurę Gladstona. Od
pycha on oskarżanie katolików o brak wierności 
dla kraju. Uchwały watykańskie nie naruszują tej 
wierności, ani też nie zmieniają nauki kościoła. 
Gladstone pragnie tą napaścią odwrócić uwagę od 
rytualistów i zemścić się za odstąpienie go przez 
katolików irlandzkich w ostatniej sesyi parlamen
tu. Goni on za popularnością. Gapsl zaprzecza też, 
aby nawrócenie na katolicyzm ograniczało się tyl
ko do wyższych klas i do kobiet. Nawet słabe in- 
teligencye w kościele anglikańskim w ciągłym po
tężnym prądzie posuwają się ku Rzymowi.

K openhaga 12 listopada. Na posiedzeniu 
Izby niższej przyszła pod obrady interpelacya o 
skarcenie pewnego nauczyciela przez ministra o- 
światy za nieprzyzwoite jego wyrażenie się o kró
lu. Lewica wniosła porządek dzienny naganiający 
surowo ministra. Prezes gabinetu oświadczył, iż 
przyjęcie takiego porządku dziennego pociągnęłoby 
za sobą rozwiązanie Izby. Rozprawy będą jutro 
dalćj prowadzone.

A teny 12 listopada. Pomimo wysiltń opozy- 
‘,yi, aby utrzymać wybory z Attyki, zostały one 
przez Izbę unieważnione 76 głosami przeciw 69.

W a sh in gton  12 listopada. Sprawozdanie 
roczne departamentu skarbowego sprawdziło za o- 
statni rok ubytek dochodów o 25 milionów dola
rów w cłach w skutku kryzys giełdowej, oraz uby
tek 11 milionów dolarów w dochodach z wewnę 
trznych podatków w skutku zmiany ustaw podatko 
wych. Wydatki zmniejszyły się o 2 miliony.

Jeden z korespondentów naszych wiedeńskich pi
sze nam o pogłoskach obiegających w stolicy, któ
re zapowiadają zmiany w gabinecie przedlitawskim. 
Odbijają się one wo wszystkich dziennikach: Vater- 
land donosi o wieści, żo za powrotem NPana mi
nistrowie Bach ans, de Pretis, i ks. Auersperg zło
żą w jego ręce dymisję. Pyta Vaterlarid: czemu 
ks. Auersperg? i nie wierzy stanowczo całej wie
ści, jak również zaprzecza jej inny nasz kores' 
pendent.

Nie będziemy zaś powtarzali innych wersyj, zwła
szcza, że otrzymujemy w tym przedmiocie następu
jące z Wiednia wiadomości:

„W kołach tutejszych dobrze zwykle poinformo
wanych obiegają pogłoski o bliskiej częściowej zmia
nie w gabinecie austrysekira. Ma wystąpić p. Bsn-

hans, minister handlu i komunikacyj, a minister
stwo to ma być rozdzielonem na dwa; oddzielne 
handlu a oddzielne komunikacyj. Według niektó
rych przypuszczeń, ministerstwo handlu objąłby p. 
de Pretis, dzisiejszy minister skarbu, a tekę finan
sów oddają te przypuszczenia p. Herbstowi. We
dług innej kombinacyi, ministrem handlu zostałby 
bar. Maksymilian Kiibeck, radca poselstwa i depu
towany do Rady państwa. Jakkolwiek ustąpienie z 
gabinetu p. Banhansa zdaje się pewnem, a ustępuje 
on po części w skutek sporu z hr. Andrassym, je
dnak sprawa o częściową zmianę gabinetu, roz
strzygnie się zapewne dopiero pojutrze w niedzielę 
na radzie ministrów pod przewodnictwem NPana“.

Powiedzieliśmy niedawno, że posiedzenia komi
syi budżetowej więcej w tej chwili przedstawiają 
zajęcia, aniżeli posiedzenia Rady państwa. Jeden 
z korespondentów naszych z Wiednia podaje nam 
w liście sprawozdanie z wieczornego we czwartek 
posiedzenia, gdzie o krajowej Radzie szkolnej ga
licyjskiej powzięto rezolucję na wniosek X. Juzy- 
czyńskiego, aby zastosować do niej przepisy dla 
Rad szkolnych w innych krajach monarchii obo
wiązujące.

Podczas posiedzenia wczorajszego, to jest w pią
tek, ukończono budżet ministerstwa obrony krajo
wej. Potem w obecnośoi p. Lassera rozprawiano 
oad wnioskami p. Gniewosza co do zmiany ustawy 
Heimałhsgesetz, reorganizacyi straży policyjnej, itd. 
Minister Lasser główny kładł nacisk na trudności 
finansowe, nie przecząc, że zmiany są potrzebne. 
P. Brestel podniósł, że chociaż zgadza się z uwa
gami p. Gniewosza, nie jest jednakże zdania, aby 
komisya budżetowa roztrzygała tak nawiasem za
sadnicze kwestye administracyjnych urządzeń. Po
leca więc wnioskodawcy, aby odrębny wniosek u- 
czynił w Izbie, która niewątpliwie komisyę ad hoc 
wybierze. P. Dunajewski zgadza się z uwagami p. 
Brestla, chociaż niemoże zataić swego ubolewa
nia, że tak wybornie uzasadnione uwagi nie wpa
dły na myśl komisyi wczoraj, gdy rozstrzygała re- 
zolucye co do krajowej Rady szkolnej galicyjskiej. 
P. Gniewosz ccfaął wniosek.

Potem nastało małe intermezzo: Kuranda contra 
Lasser, co do budowy parlamentu. Uchwalono już 
dawniej sumę pół miliona ponownie potwierdzoną, 
z wezwaniem rządu, aby jak najoszczędniej postę
pował. Poczem p. Giskra wnosi oszczędności w 
budżecie policyi, mianowicie wiedeńskiej. Wskazał, 
że państwo na policję wiedeńską płaci 1,200,000 
złr., a gmina 600,000 złr. Prezydent policyi broni 
się głównie cbszęrnością i wielką ludnością Wie
dnia (obecnie bowiem dochodzi ona do 970,000 
mieszkańców), a nadto zubożeniem, zkąd powstaje 
niebezpieczeństwo coraz większe w Wiedniu. Pod
niosły się głosy, że gminy wiejskie właściwie płacą za 
policyę miast. Minister w części przyznał, że tak 
jest, co nie przeszkodziło, że w kcńcu sumę rzą
dową z małem wykreśleniem przyjęto.

W parlamencie niemieckim we czwartek był o- 
becnym Bismark. Deputowany postępowy Herz in
terpelował rząd o księgi stanu cywilnego i o za
prowadzenie obowiązkowego małżeństwa cywilnego, 
szczególniej zaś potrzeba tego daje się czuć w Ba- 
waryi. Minister Delbrdck oświadczył, iż nie może 
powiedzieć, czy już w ciągu tej sesyi wniesioną 
będzie ustawa. Ponieważ śluby cywilne istnieją już 
w Prusach, przeto interpelacja ta miała głównie 
ua celu Niemcy południowe, a mianowicie Bawa- 
ryę, co do której oświadczył był minister bawar
ski, że ustawa taka napotkałaby na opór. Na tern 
samem posiedzeniu była mowa o zaprowadzeniu 
języka niemieckiego w sądach alzackich i Iotaryń- 
skich z przyznaniem kanclerzowi prawa przedłuże
nia terminu. Guerber z Alzacyi domagał się, aby 
parlament nie zaś kanclerz miał prawo naznaczać 
termin. Mowa Guerbera została bardzo dobrze 
przyjętą ze względu na jego niejako nawrócenie się 
do Niemiec.

Berlińska Bórsen-Ztg czwartkowa dowiaduje się, 
że hr. A mimowi wręczono d. 10 b. m. oskarżanie, 
które mówi tylko o usunięciu urzędowych dokumen
tów, co jedynym jest punktem skargi. Dziennik ten 
mniema, że proces odbędzie się 3 grudnia. Z tern 
doniesieniem jednak nie zgadza się fakt, że wła
śnie chciano hr. Arnima napowrót wziąść z domu 
do więzienia, lubo wypuszczono go nie tylko na 
zasadzie opinii lekarzy sądowych, ale także za zło
żeniem kaucyi stu tysięcy talarów. Uprowadzenie 
go z domu dla togo tylko Die nastąpiło, że gdy 
go chciano wziąść, dostał spazmów a lekarze c- 
świadczyli, iż przeniesienie go do więzienia pocią
gnęłoby niebezpieczeństwo utraty życia. Nie chciał 
zaś sąd — a właściwie rząd — aby Arnim umarł 
w więzieniu, więc mu dodano tylko Btraż urzędni
ków policyjnych, którzy go nie odstępują. Jeżeli 
więc chciano go uwięzić i w własnem więżą mie
szkaniu, zatem chyba śledztwo jeszcze nie ukoń
czone; jeśliby zaś oskarżenie odnosiło się tylko do 
usunięcia papierów, wtedy i to ponowne areszto
wanie nie dałoby się usprawiedliwić jak i pierwsze.

Dziennik berliński Tribune mniema, że wzmian
ka półurzędowa „o innych jeszcze rzeczach", o któ
re jest pociągany hr. Arnim, chociaż akt oskarże
nia o nich nie mówi, tyczy się jakiejś depeszy po
sła niemieckiego w Petersburgu, którą Bismark

udzielić miał w oryginale Arnimowi dla objaśnie
nia. Wiadomość ta jest bardzo podejrzaną, albo
wiem kanclerz w żadnym razie nie byłby przesy
łał oryginału depeszy, której potrzebował do akt 
ministerstwa spraw zagranicznych. Bórsen Ztg  także 
natrąca coś o nadużyciu zaufania co do Peters
burga ze strony hr. Arnima, ale nie mówi wyra
źnie, o co idzie. Hr. Herman Arnim, zastępca po
sła w Lizbonie, brat prezydenta w Alzacyi a szwa
gier więźnia, był badany o publikacyę korespondea- 
cyi między Arnimem a Bulowem, którą powtórzy
liśmy przed kilkema dniami. Następnie pytał go 
sędzia o zamiary hr. Harry Arnima zastąpienia 
Bismarka, gdy była mowa o jego ciężkiej chorobie 

bliskiem usunięciu się. Na to odpowiedział za
pytany, iż wezwany był na świadka w skrawie o- 
skarżenia o ukrycie dokumentów, ale nie dla da
nia zdania o politycznych zamysłach Bwego kre
wnego.

Bonapartyzm zaczyna podnosić głowę coraz śmie
lej i zyskał już militarnego naczelnika w osobie 
jenerała Fleury. Rouher usunął się na bok i za
pewne będzie z ukrycia kierował, gdf Fieury, ja 
ko wojskowy, może wywierać wpływ na armię, i  
łatwiej mu zbliżyć się do Mac Mahona. Zresztą, 
Rouher nie uznał bezwzględnie siedmiolecia, oświad
czywszy, iż znosić je będzie, dopóki coś stanow
czego nie zajdzie. Indep. belge donosi w liście z 
Paryża, że Mac-Mahon zmuszony Bzuk&ć pomocy 
bądź u bonapartystów, bądź u republikanów, prze
chylił się do pierwszych i w tym duchu nastąpi 
zmiana w gabinecie przed zebraniem się Izby 
Wróciłby Broglie, jako minister spraw wewnętrz
nych i prezes gabinetu, Fourtou minister oświaty, 
Chaudordy spraw zagranicznych. Nie dajemy 
wiary temu doniesieniu, albowiem byłby to ga
binet koalicyi, a nie gabinet partyi. Broglie 
jest orleanistą, Fourtou bonapertystą, a Chau
dordy legitymistą. Taki gabinet był już ponie
kąd raz u władzy i nie utrzymał się. Ciągle też 
występują żądania rozwiązania izby, na co przy
stałby może Mac-Mahon, gdyby wprzódy uchwalo
ne były ustawy konstytucyjne. Ale od wniesienia 
tych ustaw wstrzymuje się rząd ze względu na 
to, iż chcianoby przy tej sposobności uchwalić sta
łą formę rządu, to jest republikę, nie zaś jak rząd 
chce, aby kwestya ta pozostała ot* ar tą aż do u- 
pływu siedmiolecia.

Times otrzymał z Kalkuty telegram donoszący, 
że staraniom wice-króla indyjskiego powiodło się 
skłonić Szyra Alego, starszego syna Jakuba chana, 
aby się poddał ojcu i przyjął rozrządzenie następ
stwa przezeń zrobione na rzecz młodszfgo syna 
Abduli. Jakub też uznał to następstwo i pozosta
nie w Kabulu. Tym sposobem zostałaby zsżegnaną 
wojna domowa w Afganistanie, która wielce nie
pokoiła Anglików, ale nie można przypuścić, aby 
Jakub poddał się stanowczo; prawdopodobnie zro
bił to tylko na obecną chwilę. Times dowiaduje 
się z Luknowa, te  śledztwo prowadzone w tern 
mieście dla sprawdzania tożsamości Nana Sahiba, 
coraz mniej ma pewności pod tym względem.

Ostatnie depesze telefraflozne „Czasu!1

P e s z t  13 listopada. W Izbie wyższej wysłu
chano sprawozdań wydziałów o nuncyacb i nazna
czono obrady nad niemi na poniedziałek. W nie
dzielę odbędzie się narada nad przedmiotami obrad.

B ajon n a  13 listopada. Wojsko rządowe ści
ga Karlistów, którzy wszystkie damy Jeżące na dro
dze, w liczbie około 300, spalili. Armia karlistow- 
ska zdaje się być zgromadzoną między Yerą a 
Lesacą (w dolinie rzeki Bidassóa pod Pampeluną). 
Wojsko rządowe posuwa się w tym kierunku.

Kursa* W i e d e ń  14 listopada godz. 2 m. 22. 
4 '/0 zjedn. dług państwa bankn. 70-06 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74 60 — Losy z r. 1860 
10910. — Akcye banku 987 -  Akcye kredy
towe 234-—.— Londyn 110 35 — Srebro 104 60 — 
Dukat. — — Lombardy 134'— — Losy z roku 
1864 138— — Akcye franko-austr. 6025. — 
Napoleondor 8-89- — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 245-—. — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
14160. — Akcye kolei północno-wach. 116-------
Akcye | banku związk. (Vereinsb.) 22‘25. — Oblig.
indemniz. gal. 83'------- . Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 104-— Akcye anglo-banku 145 75. — 
Akcye kolei rządowej 301-— .— Akcye kolei siedm. 
— •— . —  Akcye kolei Rudolfa 152 50. —  Tram
way 130— — Akcye banku budowy 36 25. — 
Akcye kolei wschodn. 56-— . — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 31-50 — Akcye banku gjedn. 123-— .
Losy tureckie 54 50 — Losy prem. w ęg. —
Akcye kolei bogumińskiej 136 —. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 195 75. - -  Akcye kolei półn. zach. 
142— . —  Akcye franko-węg. 73 50. —  Ogólne 
austr. bank 4 5 — . —  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —■

Usposobienie giełdy: spokojne.

EKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni K łobukow ilil.

K u r s  p a p i e r ó w  1 p i e n i ę d m y .

Krabów 15 listopada.

Srebro austryackie za 100 iłr. . .
Kupony srebr. płatne „ . .
Buble rosyjskie papier, za 100 rub..
Talary pruskie za 100 ta l..................
Dukat austryaoki 1 sztuka . . . .
Napoleondor 1 s z t u k a .....................
Oblig. Indemn. galic. za 100 *1.. .
t*/, listy zastaw. » » . .
5 ,  listy zastaw. ,  » . . .
5 ’/,%  Listy Zastawne j GaLZakładn 361.phsr 
6-proc. „ ,, l
6-proc. ,, »
7-proc. „  n
Listy hipoteozne .  ................................
( „ „zak ł. kred. włoś. 100 zł.....................
5 .  oblig. poż. w eg.,  120 zł....................
Loey prem. węg..............................................
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40% 
Akcye banku hipoteczn. gal........................

.  kolei Karola Ludwika zł. 210. . . .

.  Lwowsko-Czern. zł. 200. . . .

.  ,  Warszawa.-Wied. rb. GO. . . .
4%  listy zast Król. Polsk. s. I .r . 100 . .

» * • * n ' , L '  ' ' 'i .........................................  100. . . .
4 ,  ,  likwid. „ » . 1 0 0 . . . .
Oblig. kolei rnmuóBkisj_taL_100^__;_ ;__.

Wiedeń 13 Listopada. 
4% zjednocz, dług. pańs. bank.

? !reb,r  • •„ Obligacje indemn. mz. Austryi .
czeskie . 
węgierskie . 

.  galicyjskie .
„ w n bukowinsk. .

„ ufJmiogr, .

żądają płacą

105 75 104 _
105 — 103 50
154 50 153 —
163 75 162 —

5 28 5 18
9 - 8 78

84 ~ 82 25
75 — 73 •■><)
85 - 83 50
93 50 92 50
89 - 88 —

92 25 91 25
— — 97 —
89 — 88 25
99 - 97 —
98 50 96 50
84 25 82 25
80 — 75 —
------- 229 —

247 50 243 50
143 60 140 50

96 — 94 —
94 - 93 —
94 - 93 - -

91 25 90 —

79 — 78 —

38 — 36 —

70 25 70 10
74 60 74 45
99 - 98 - -

98 60 98 —

78 25 77 75
83 25 83 —

82 75 82 25
76 - 75 —

5'/* węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5%  Banku naród, listy
4 » galicyjskie . . . .
5 a n . . . .
6 » galic. zakł. kred. włość.
5 ,  węgierskie listy . . .
5 ,  zakładu kredyt, austr. 
5 ,  zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 ,  Domin, państw. 120 d r .
6 „  Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyozki z r. 1839 .

.  1854 .
* 1860 .

*/, losów pożyczki austryao.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
.  prem. pożyozki węg.
„ Comorente . . . .
,  Kredytowe . . . .
,  Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Balm . . .

,  Palfy . . .
.  .  Klary . . .
» hr. St. Genois . •
„ miasta Budy . .
„ księcia Windisehgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................
.  tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Bankn naród, austryac. .

97 50

94 35 
74 25 
84 — 
99 
86 -  

97 -

88 60 
122 -  

89 25

97 25

94 20 
73 70 
83 50 
98 5C 
85 50 
96 —

87 50 
121 50
88 751

268 
102 25 
109 25

113 -  
139 25 

83 75 
25 60 

166 50 
90 70 
33
25 -
26 50 
26 50 
26 -

22 50
23 50 
13 50 
13 -  
55 25

993

264 
101 75
109 -

112 50 
138 75 

83 5C 
24 50 

166 -  
90 40 
32 -
24 — 
26 25
25 50 
25 -  
21 75 
23 — 
13 
12 5C 
55 -

991

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. .

» zachodniej o. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
,, Czerniowieckiej . .
„  Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„  Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej .
„  Cisańskiej . . . .
„  wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zaeh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ anstryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgiersłrfego .
„  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotn 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Oblig* pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koazycko Bogumińskiej

żądają płacą
236 75 236 50
460 - 458 -
1895 1890

303 - 302 -
195 - 194 50
136 60 136 —
246 - 245 75
142 - 141 -
103 - 102 50
116 76 116 25
153 - 152 50
139 - 138 -
136 76 136 26
135 50 135 —
192 - 191 50
57 25 56 75

144 50 144 -
190 - 189 50
149 - 148 50
33 — 32 50
46 - 45 -

232 - 231 50
61 75 61 50
75 - 74 -

------ -------

74 75 74 26
22 75 22 25

106 — 105 60

26 -
86 75 86 25

Kolei cesarz. Elżbiety 5 '/ ,  za 
(sr. prusk. 100 z łr .) .

„  Emisja z r. 1862 
„ państwowa 8t. 500 fr.

Em isja z r. 1867 .
„ południowa 8 t  500 fr.

Bony 1875-1876  6*/, 
„ półn.c Jerd-lOO zł.m.k.

„ „ 100 zł.w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOÓ
d r. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
6%  w srebrze . .

„  galKarJjud.300zł.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 . 
Emisja DL . . .  . 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr .w.a. 
w srebr. 5%  za 100 złr. 
półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5%  za 100) . 

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie kor ony. . . .
•  dukat na wagę .
» » obrączkowy

Złoto al maroo . . . .
N apo leondo rj.....................
F ry d e r y k i ..........................

żądają płacą

92 25 
138 50 
135 -  
109 20 
221 50 

95 -

104 75

94 76 
91 75 

138 — 
134 25 
109 -  
220 50 

94 76 
90 -  

104 6C

— —

-------------

103 T

79 — 78 50

80 - 79 75

92 50 92 -

87 50 —  ----

5 25 
5 26

5 24 
5 26

8 88 8 87

Luidory (niemieckie) . 
Buwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

11 15

104 75 
104 80

Lwów 13 listopada.

P i^sĄ jioIew kraki . . .
„ cesarsk i.....................

Półimperyał rosyjski . . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .  1
Talar p r u s k i ......................
Listy zast. Tow. kr. gaL 5%

M w  w  n  9t
>* „ Bankn hipoteczn.

Obligi indemn. bezJnmouów 
Akęye kolei galic. L  E. b. k.

„ „  Iwowsko-czemio-
wieckiej . .

.  banku hipoteczn. gal

W 12 listop.

Listy zastawne 1 ser. rub.
"  *  8  *kupon

.  nowe ,  
kupon 

.  lidwidacjjne ,  
kupon

Kolej warszawsko-wiedeńska 
.  .  bydgoska
,  .  terespoiska

lodika

11 05

<04 50 
104 50

1 62

5 22 
5 26 
9 03 
1 68 
1 54

84 60 
76 
89 
83 25 

247 -

143 —

93 40
93 60

91 -

78 75

72 -

fi Z

5 U
t *

i*
83 80 
74 96 
88 20
82 96 

245 -

141 -
227 50

93 10
93 30 

1 55
90 70 

1 94 
78 45 

1 78
94 60
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W ielickis*powiecie

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR
Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci ( mer kury uszu). Leczy odziedzi

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze
szowie n p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. (rallego, Spiessa i Mro
zowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wieza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. braci Marcińczyk. (1764-5-22)

BW** Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais.

Gruntowne wyleczenie 
c h o r ó b  k r t a n i ,  s z y i  i p łu c

przez wciąganie w siebie balsamiozno-rośllnnyoh 
i mlneralioznych

preparatów inhalacyjnych
F r y d e r y k a  f i o l t s c h a r s c h a

aptekarza w W r.-Neustadt.
Ten racyonalny [sposób leczenia cieszy się u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo

łicznem zastosowaniemjz powodu swych z a d z i w i a j ą c y c h  s k u t k ó w  l e c z e n i a .  Zwykłe użycie tego
przyrządu daje tćj metodzie wdechania pierwszeństwo przed innemi systemami, gdyż chory po otrzy- 
manem objaśnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. Pan Profesor Dr. Miemeyer 
w Magdeburgu poleca takowy w swoim świeżo wyszłem dziele: „Die Łunge“ jako szczegól
nie przydatny do użytku we wymienionych wyżćj wypadkach chorób. Także można przejrzeć świade
ctwa o użytocznośei tego sposobu leczenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w krajuJi za
granicą. , „

Ceny s 1 przyrząd do wdechania (poprawny) . . . • . • ■ złr. 3'5U
Balsamiczno-roślinne preparata 1 do 10 podwójnych złr. r
Mineraliczne „ I wdechań złr. 1'
B ro szu ra ................................................

Bliższe szczegóły o skutecznem używaniu tego wdechania zawiera broszura pana Dra Mt.,Czn- 
b e r b l ,  emer. pierwszego sekundaryusza w c. k. ogólnym szpitalu w Wiedniu. Przesyłki uskutecznia 
punktualnie podpisany przekazem pocztowym (po 5 c.) lub za zaliczką w kraju, a zagranicę za nade
słaniem kwoty wraz z 50 c. za opakowanie.

F r y d e r y k  M o l t s c h a r s c h ,  aptekarz w Wiener-Neustadt.
Dostać można także w aptekach: w K r a k o w i e  u p. fc. t i t o c k m a r a .  we L w o w i e  

U pp. Jt. B e i i e r a  i  J .  P i e p e s a ,  — w B o c h n i  u p. F r .  R e i s s a .

Wielmożny Panie 1
Pański przyrząd do wdechania wraz z preparatami uskutecznił mi w wielu wypadkach chorób 

krtani i pł c znakomite usługi. . . . .
Przyjmij Pan za to moje serdeczne podziękowanie w imieniu chorych, zarazem upraszam o przy

danie jednego przyrządu do wdechania odwrotną pocztą.
Dukla, 21 Września 1874 r. Z uszanowaniem

Dr. Reiss
(2880-2-10) lekarz miejski i sądowy.

Pomiędzy wielu ogłoszeniami, szczegółowo zegarków, niejedne na to są obliczone, 
aby omamić zamieszkujących na prowincyi. We własnym interesie niechaj się każ
dy wystrzega przed zakupywaniem zegarków, jeżeli firma sprzedającego nie daje do- 
łtatecznój rękojmi. Kupione odemnie zegarki można każdego czasu dowolnie 
albo odmienić, albo zwrócić, J e a t t o  w i ę c  d o w o d e m  n a j ś c i ś l e j s z e j  
r z e t e l n o ś c i !  (1413-11-)

_  Nieprawdopodobne, a jednak jest prawdziwe!
I7 q  I  A  - i n  _ V _  prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, wraz z ciężkim łań- 
l i u i  1 .U  1  i v  Z  U  a cuszkiem z talmi złota, medalionem, puzderkiem, kluczykiem do zegarka 

i 5 -letnim  rewersem poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do zegarka. Takież same zegarki 
chronometrowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu pozłacane tylko 12 złr. 50 c.

I p r  i  O r t  „ V _  kosztuje praktyczny, dobry, ciężki zegarek remontoir, tak zwany Kaiser-Uhr, 
i t r  1  Z i ł .  który jest najlepszym wyrobem, o jakim zamarzyć można; lekarzom i du

chownym itd . nie można tych zegarków dosyć polecić, gdyż są niezibite dowody, że taki ze- 
garek nie meże o sekundę się różnić. 

r j  I  fr  • 1 Q  r»ł-i» otrzymać można modne zegarki wojskowe, lekkie, kształtne, przytem nad- 
/ j a  A t) 1  A.O Z ł l .  zwyczaj gustowne i eleganckie, a co najważniejsze, bardzo punktualne 

w chodzie i bajecznie tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek z naśladowanego 
srebra modnego kształtu wraz z klucz, do zegarka, puzderkiem, medal, i 5-let. rewersem poręcz. 

_  — .  -  ~  _  - srebrny zegarek kotwicowy prawdziwy angielski, savonette
z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, wraz z łańcusz

kiem i rewersem poręczenia. ,
sreb. i w ogniu pozłacany zegarek chronometer z łancusz., 

............................  ' poręczenia.

greora mc/uuc pęu u iu u b u  * &iu

Tylko 18 lub 25 złr.
Wem i rewersem poręczenia.

Tylko 13 złr. medalionem, z talmi złota, puzderkiem skórzanem i rewersem poręczen 
T i r l i ™  1 A  ln V k  1 7  rrły* prawdziwy zegarek angielski remontoir Prince of Wales, naj-A y  łJŁ O  A t)  A ILU JL § ZidLA. większy gatunek, ze szkłem kryształowem, wnętrzem niklo-

wem z prawdziwego ciężkiego złota talm i; zegarki te mają przed innemi tę zaletę, że można je 
naciągać bez kluczyków; każdy otrzymuje do tych zegarków łańc. z medal, i rewersem poręcz. 

T ttI  r n  1 /1  I n L  1 7  malenki zegarek damski z prawdziwego srebra i prawdziwie
l y i K O  1 4 :  A l i  U A l J u l i t  pozłacany, z długim łańcuszkiem i rewersem poręczenia.
m J L .  ( ) A  r j Y f  prawdziwy angielski ślicznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek chrono- 
A y i J Ł O  /w U  l A \ t  meter z podwójną kopertą, ślicznie emaliowany, z pięknym łańcuszkiem,

bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski zegarek 
kotwicowy, na 15 kamieniach, z łańcuszkiem, me- 

l rewersem poręczenia.
do nakręcania bez kluczyka, z łańcu-

w i n i e  oswie
R.DITMAR w WIEDNIU.

Największa fabryka lamp naftowych i sprężyno
wych ( lamp Moderateur) w  Europie.

wiszące lampy salonowe, pająki i lampy stołowe
w bardzo gustownych kształtach. Tanie i zwykłe lampy do użytku 

każdego gospodarstwa domowego.

H .  H I T U  i  I t  ł
nprz. powszechne palniki naftowe'

najwspanialszy wynalazek nowszych czasów, zwykłe w używaniu, 
trwałej i silnej konstrukcyi, przewyższają pod względem działalności 

wszystko, co dotychczas w kraju i zagranicą wynaleziono.

Wyroby moje można sprowadzić, lnli też są na 
składzie we wszystkich większych handlach, które 

sprzedają przedmioty służące do oświetlania.

R .  D I T M A R .
Skład we Lwowie przy placu Maryackim.

O STK ZEZK N 1K .
Często sprzedawane są obce i liche wyroby pod moją firmą 

lub też moje palniki nasadisone na niegustownych i nietrwałych 
podstawkach do lamp. Chcąc tego uniknąć zwracam uwagę, że 
każdy palnik przy kółku do zakręcania zaopatrzony jest

moim znakiem fabrycznym,3

a  każdy sprzedający moje towary posiada mój cennik z wzoraim, z któ
rego można s ię  przekonać,^czy tamże znachodzi się rysunek lampy. 

ł007S.«-121

F o l w a r k
położony, obejmujący około 120 mor
gów gruntu ornego, pastwisk i łąk 
z budynkami w dobrym stanie — jest 
do wypuazczeuia w dzierżawę od I g 1 
kwietnia 1875 r. 

i. Poszukuje się l e ś n e g o ,  obznajo' 
mionego z administracją i kulturą la- 
sów — ol 1 kwietnia 1875 r.

[. Jest zaraz :m do sprzedania wię
ksza partya lasu  wyso,koPien,negfiA 
przeważnie jodłowego, od 50 do 61
lat liczącego. . , „„

O powyższych trzech ogłoszeniach 
zapytania „franco"^praszają adresować d 
Admlnletracyt dóbr Zaklle*y«P 4) 
rest. M y ś le n ic e .___________(240b J

Fabryka powozów
K I  I I O I . 1 A  F 1 J C H S A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności p° 
bardzo przystępnych cenach. (2i82-i2-is)

C z y s z c z o n e  nasien iem  
koniczyny, tymotki, wyki, grocW
kupują i upraszają o opłacone oferty 
wraz z okazami

Bracia Franki
Handel nawozu, nasion i komisowy-

w -
(2310-2-2)

w Pradze

Tylko za 12 zlr.
c a ł e  g o i p o d a n t n a  d o m o w e

składające się z następujących 63 praktycznych przedmiotów:

z trwałego posreb
rzanego Britannia 

metalu.

6 noży j z prawdziwćj angielskiój stali 
6 widelców j dobrego gatunku
6 łyżek stołowych 
6 łyżeczek do kawy 
1 chochla 
1 chochla

| l  szczypczyki do cukru 
1 sitko do herbaty 

[ 1 nosze do szklanek na 4 szklanki
I  taca blaszana emaliowana na 6 szklanek i karafki 
l kos/yk na chleb, pięknie posrebrzany
1 łyżeczka do posypywania cukru

II słoik na musztardę 
1 łyżeczka na musztardę j. z porcelany

cukierniczka ślicznie politurowana ze zamkiem do 
zamykania.

1 lampa salonowa wraz z przyborami 
1 przeźroczysta umbrelka do lampy 
1 podstawka pod lampę, najmodniejsza 
1 nożyce do sałaty z bukszpanu 
1 pieprzniczka a
l solniczka
1 słoik na patyczki do zębów
2 lichtarze salonowe 
1 pudełko na zapałki 
6 filiżanek do kawy
6 talerzy na wety 
6 talerzy stołowych'ŁiIVCl ilu liiUOLtwl Uy f ** J * A T I  , • . ł  O ].,

Wszystkie tutaj wymienione 63 przedmioty w wybranym dobrym gatunku kosztują tylko l i  złr., 
na prowineye starannio i dobrze w skrzynce opakowane tylko o 1 złr. więcej. ,0nan j  fi,

Wyłącznie i jedynie za gotówką lub zaliczką sprowadzić można przez (ZOoU oj
Exporthans Muller w Wiedniu, Praieertraiie Wr. 48.

(1445.13-) N a ł o ż o n y  1 7 6 0  r .

P F  Dla niemowląt. "Pa
I Pierwsza i wyłęczna na wystawie powszechnej w Wiedniu medalem za dobry gust odznaczona fabryka

bielizny i płócien

■  W Y P R A W  S L U B I I C H

A. Straussa w Wiedniu, Rothenthurmstrasse 21,
I ma zaszczyt zawiadomić Szanownych kupujących, że spowodowaną była dla wyrabiania wypraw 
dla dzieci szczególniej nowonarodzonych urządzić drugą fabrykę, przezco może każde za-1 
mówienie punktualnie wykonać. Dla odprzedających hurtownie pozostają daw iejsze 

(warunki sprzedaży. ’ *
1 H F  K a ż d e j  m ł o d e j  m a t c e

może być ta  sposobność o tyle przyjemną, iż przedewszystkiem uwolnioną jest od kłopotu, aby taki _ 
przedmioty całe miesiące w domu sama przygotować, powtóre robota, taka domowa meopłaca się, gdyż 
wedle powyższego adresu można zakupić zawsze najnowsze i najpiękniejsze wyprawy dla dzieci, 
które w domu zrobione daleko drożćj wypadają. Zamówienia na wszystkie kierunki w kraju i zagranicą 
uskutecznia się za nadesłaniem gotówki lub zaliczką.

~  nowonarodzonych: 'T R g
Wstążki, sztuka 25,30,35 i 40 c.

TBDICESARZEM B.iTISKIM
" Wien, Seilergasse.

Wzory rozsyłają się franco.

Skład
m o d n y c h
jedwabnych

towarów.
Przez wielkie za- 

kupna w najpierw- 
szych fa b r y k a c h , 
sprzedaż po bardzo 
niskich cenach

Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga
F K A K -B G S IT O IŚ  ( w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ) .

w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872.
' "  369,Paryżul872 Wiodnm 187.4.

w Lyonie 1872.Dyplom „Hors Concurs

11

medalionem i rewersem poręczenia.

Tylko 18 lub 20 i 25 złr.
dalionem, puzderkiem skórzanem i rewersem poręczenia.

T i r l i ™  9 A  l  9 K  17l i*  sreń- zegarek remontoir, 
i y i K O  6 \ J  1  /O t) A lA .  ezkiem i medalionem.

Tylko 40,50 i 60 złr. złoty zegarek damski z dyamentami.
T i r l t A  Q A  Q K  i  4 - 0  y f r *  angielski prawdz. srebrny zegarek remontoir z podwójną , 
A y A K U  u v ,  O t )  1  T V  A l i .  kopertą, poręczony i uprzywilejowany. I
m - . r U ™  O Q  9 K  0 7  o ł u  złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i re- 
l y i K U  /COy /G O , Z 1A. wersem poręczenia.Tylko 35,45,50 złr. prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy ze szkłem

n V r l l ™  LI A  H K  1 A A  r ^ ł i .  piękny złoty zegarek remontoir ze szkłem kryształowem
i y i K O  O U ,  i t ) ,  A U  U  Z 1A. 105 1 115 złr. z podwójną kopertą.
n V r l l ™  O A A  Q A A  rw ln  prawdziwy angielski chronometer z remontoirem, podwój-
l y i K O  /O U U  O U U  Z 1 A . ną kopertą i szkłem kryształ. Prócz tego w s z e l k i e

gdziekolwiekbądź lub przez kogokolwiek ogłoszone gatunki zegarków łaniej.
Zakład odnowienia.

8tare zegarki częetokroć drogie pamiątki rodzinne, będą naprawione i całkiem odnowione. 
Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem złr. 1V3, 3, 5 do 10.

Towary  z ł o t e
przez c. k. urząd probierczy w Wiedniu urzędowo jr.ko prawdziwe wypróbowane.

P i e r ś  ol  on  ki .
Pi*rieionki dla pań złr. 6 ,7 ,8 , 9 ,10,12, 14, 15. — Pierścienie dla mężczyzn złr. 8, 10, 11, 

15 do 20 złr. — Pierścionki ślubne złr. 5, 6, 7, 8.
Złote łańonszkl do zegarków.

Ł o ieu flń  krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 25, 30, 35 do 80 złr. we wszelakich możliwych 
wykonaniach. — Łańcuszki długie z gładkim lub wyrabianym posuwaczem z perłami lub rautami 
złr. 28, 30, 35, 40, 50, 55, 60, 65, 70, 80 do 150 złr.

Złote medaliony dla mężczyzn lun kobiet.
Z  prawdiiwemi kamieniami złr. 16, 18, 20, 22, 24, 30, 35, 40, 45, oO złr.

Złote garnltnry.
B ronki i boleryki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40. — Z  prawdiiwemi kamieniami lub perłami 

złr 36 40. 45, 50 do 200 złr. — Z  dyamentami lub brylantami złr. 60, 80, 90, 100 do 500 złr.
Złote kolczyki.

Mole soesewki dla dzieci złr. 1-25, 1-50, 1-75, 2, 3 złr. z kamieniami lub bez tychże. — 
Kule ty  hi długi* lub okrągłe, gładkie lub z prawdziwemi kamieniami, lub w kształcie strzały 
złr. 12, 15, 18, 90 do 30- — Tak zwane Bontom z dyamentami lub brylantami złr. 50, 55, 90, 
100 do 500 złr.

Złote gnziozki do kosznl 1 mankietów.
Z  drogiemu kamieniami złr. 6 , 7, 8 , 10, 12, 14, 18, 20 złr.

Złote broszki.
Zwykłe w najnowtzem wykonaniu złr. 12, 15, 20 do 25 złr. — Z  fotografiami złr. 12, 15, 

16 d« 40 lłr.
Złote krzyżyki. _  , _  ,

Złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12. — Z  perłami lub drogiemi kamieniami złr. 8, 9, 10, 12 do 25 złr.
Złote szpilki do krawatek.

w  rozmaitych kształtach, Jokey, Sport i t. d. od złr. 5 do 30. — Z  drogiemi kamiemamt 
od i h  5 do 90. — Z  brylantami złr. 15 do 150.

Złote branzolety
Oładki* obrączki, rozmaite szerokości złr. 18, 20, 26, 30 do 60 złr. — Z  prawdziwemi ka

mieniami lub perłami złr. 30, 36, 40, 50 do 80 złr. — Z  brylantami od złr. 80 do 500.
Listowne zamówienia

uskuteczniają się W przeciągu 84 godzin za tahezka pocztową lub poprzedmem nadesłaniem pienię- 
dry. Na szczególne żądanie przesyłają się także zegarki i łańcuszki na zaliczkę do wyboru, a za 
nie zatrzymane pieniądze zwrócone zostaną. . . .

B Ę T" Ceny moje są zawsze niższe do najniższych gdziekolwiek, a żądania moje odpowie
dnie są czasowi. .. „

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki
Wszyszcy, którzy mają zamienić stare zegarki na nowe, zechcą się udać do mojej firmy

Filip Fromm, fabrykant zegarków
Rothenthurm strasse 9  naprzeciw W ollzeile w Wiedniu. 

  Uprasza się o spamiętanie adresn.__________

Cennik bielizny dla dzieol
I Koszulki dla dzieci tuz. 9, 10, 12,

14, 16 i 18 złr.
I Powojniki, tuz. 5, 6, 7, 8, 9,10, 11 

i 12 złr.
Chusteczki na szyje, małe tuz. 2.

i 2'50 złr.
I Chusteczki do ust tuz. 1 '50 i 2 złr.
\K aftaniczYi dziergane, tuz. 3‘25,

3'50, 4, 5, 6 i 7 złr.
I K ifta n iczB  drutową robotą, tuzin 

7, 8, 10, 12, 15 i 10 złr.
Czepeczki dzierg., tuz. 2-50 3,4 i 5 złr.
Czepeczki drutową robotą, tuz. 4'50,

! 5, 6, 7, 8 i 9 złr.
I Podbródki, 10 rodzai, tuz. 2'50 3’50,

5, 6, 7, 8 i 9 złr.
I Mitynki we wszystkich barwach, tuz.

2-25, 2-60 i 3 złr.
Prześcieradłu tuz. 16, 18,20 i 24 złr.

1 Garnitur do chrstu, kafłaniczek i 
czepek upstrzony wstążkami i ko
ronkami 1’50, 2, 2-50, 3, 3-50,
4 i 5 złr.

| Poduszka do chrztu wraz z całym 
przyborem z szyfonu, upstrzona 
koronkami: 6, 7, 8, .»i 10 złr. _

| Poduszka do chrztu, jedwabna z przy 
borem, wszelakich barw, 7-50 8,
10, 12, 14,18: 20 i 25 złr.

Przykrycia pościeli do kołysek, t. j.
2 poduszki i 1 p 11
kołderkę, gładkie 
wane 4-50, 6, 8, 10, 12, 15, 18,
22, 26,30, batystowe 40 i (0  złr. Nr. 1

| Nakrycia na łóżka do łóżeczek dzie- „ 2
cinnych, t. j. 2 poduszki 1 prze- 3
ścieradło na kołderkę, gładkie ” ,
modne i haftowane, 6, 7, 9, JO, ”
12, 15, 19, 25, 27, 32, 38 złr. „ 6
batystowe do 50 złr.

ciśnlęty podpis*

Zupełne
,1 ao KoiyseK, t. j. J1 J  • •

k S Ł k  w y p r a w y  dla d i i e c i
złr. ■35 

55 , 
75 , 

115 
135

złr 40.
60.
80.

120.
140.

Wstążki do kołderek, sztuka 75, 80, 
9J c. złr. 1.1-20,1-30 i 1-50 

W kłady z podwójnego barchanu 
70 i 80 cent.

W kłady z flaneli 90 c. 1 złr. i 
1 złr. 20 cent.

W kłady z gutaperki 1 złr. 30 c.
i 1 złr. 40 cent.

Kołderki pikowe 1 złr. 10 c. 1 złr. 20 c.
1 1 złr. 30 cent.

Kołderki stębnowanc kwadratowe
2 25, 2-50 i 3 złr.

Kołderki stębowane podłużne 2 25, 
2.50 i 3 złr.

Kołderki stębnowane, ubrane 4-50, 
5, 6 i 7 złr.

Kołderki poszewki z szyfonu i płó
tna złr. 4 50, 5-50, 6, 7, 8, 9 i 
10 złr.

Kołderki stębnowane do kołysek i 
łóżeczek dziecinnych z perkalu sztu
ka 3-50, 4 i 4-50 złr. Teżsame 
z kaszmiru, sztuka 5, 6 i 7 złr. 
Teżsame jedwabne, sztuka 10, 
12, 14 i 16 złr.

Sukienka do noszenia z angielskiej 
piki i barchanu 4, 4‘50, i 5 złr. 
Teżsame z perkalu i batystu 
eclair 5-50, 6. 7, 8, 10 i 12 złr, 
Teżsame z flaneli i wattmoll, 
rozm. kolory, 6-50, 7, 8, 9, 10 
do 20 złr.

Płaszczyki do noszenia z angielskiej 
piki 1 barchanu 5'50, 7, 8 i 9 złr. 
Teżsame z batystu, flaneli i watt- 
mollu 8 ,1 0 ,1 2 ,1 4  i 16 złr. 

Czepeczki dziecinne zimowe.

jeżeli etykieta każdego słoika n»a wy-

niebieską farbą.

PP

S k ład  hurtow ny u koresponden tów  Tow ^ f ? ! [ aG 0u er M a rk t N r. 1. 
Józef Voigt Co. w W iedniu  (zum  schw arzen  H un ) (2053-22-24)
KLIoger sfc Sohn, w W iedm u, S ch o tten g asse  N r. 1.I Wiktor Redyk, aptekarz w Krakowie.

C e n t r a l n y  s k ł a d  T o wa r z y s tw a  L i e b i g a  dla A u s t r y i - W ę g i e r ,  
w Wiedniu, Wollzeile 6—8, Carl M e r c k .

C. k. uprzyw. nowopoprawne zabezpieczona od ognia i

K A S K
włamania

są tanio do nabycia u _
M. Adlersfliigel w Wiedniu

Fabryka: Mariahilf, W allgasse 3.
Skład; Schottenring 22 vis-a-vis der Borse. (1971-8-12)

I Pobite ^
jest wszelkie współzawodnictwo przez

wielką wyprzedaż towarów
w Wiedniu, Stadt, Goldscbmiedgasse 8 naprzeciw Trattnerhof,

gdzie najświeższe towary o 8» procent wartości wyprzedane będą
Łokieć materyi na suknie we wszelkich kolor. 12 c. 

„ szkockiego mohairu na suknie 28—38 c. 
„ angiel. świecącej materyi w barwach 43 c.
n „ rypsu na suknie „ 40 c.
„ piękn. franc, serszy jedwabnej 55 c.

„ angiel. m a te ry i d ia g o n a ln e j, czysto
wełnianćj 52 c.

„ */4 saskiego kaszmiru c. 65, 80,90, złr.1’20.
a/4 s/er. ang. czarnego rypsu na suknie 
i płaszcze złr. 1-60.
%  szer. ang. flaneli c 90, złr. 1'30.

I prawdz. kolor, katunów 20—25 C. n a jp ię k n .
„ ang. atłasu c. 70, złr. J, T30.

1 szt. kobierca salon, kwiecist. złr. 8'53 do 13'50.
1 n „ przed łóżko sznurk. roboty z kwia

tami złr. 3.
Łokieć ang. kobierca cnt. 26, 35, 40, 60 najpiękn- 
1 rogóżka z sitowia, coś całkiem nowego w Wie

dniu i bardzo dobrego 35, 45, 60 c. 
Łokieć ang. szyfonu 18—24 c., 27 c. najpiękn.

Łokieć angielskiego nankinu 24, 2 30 c. najlep
1 prześcieradło z  Belfast 3 łok. długie, 2 1/, lok.

szer. złr. 2-40 i złr. 3.
1 weba płócienna z Belfast 50 łok. złr. 15, 18, 

20, 22 złr. najlep.
1 szt. płótna przędzoneao 30 łok. Złr. 6, 7-50, 

8-50, 9 - 1 0  złr.
1 „ płótna czystego canafas złr. 6-25.
6 „ ręczników z Belfast złr. 2.
6 „ serwet „ złr. 170.
1 .  obrus złr. 1’60.
6 „ płóciennych chusteczek złr. 1.
Łokieć ang. barchanu 29 c.

» płótna na ręczniki od 14—21 c.
- ang. dymki 24 c.

1 chusteczka batystowa dla pań 8 C.
1 » „ cieniutka, brzeg kolor. 20 c
1 obrus do kawy 85 C.
Łokieć angielskiego sukna damskiego %  szer. na 

suknie złr. 1-80.
Również-"wielki skład 10/4 chustek flanelowych po 5, 7, 9 z łr , kapy na łóżka, 7 4 dymki 

na materace, francuskich kretonów, chustek jedwabnych kolorowych i czarnych i wiele innych 
w ten dział wchodzących przedmiotów. (2377-2-)

S. THEUW, Wien, Stadt, Goldscbmiedgasse 8.
Na prowineye rozsyłka za zaliczką. Wzory darmo i opłatnie.

Ubrania zimowe
z cienkiei materyi palmerston, podszyte i stębnowane złr 18, bardzo piękny gatunek 
\ qa ink™ cnnfinip 7imowe złr. 6, piękniejsze złr. 8, kamizelki zimowe oa złr.. 3 

I 1- ̂ . ł r  n o d sz r tf  f  stebmowane kamizelki z rękawami od złr. 8 - 1 2 ,  surduty dla 
?  qtvr^mkie od złr 6—14, doskonała gunia na podróż z kapiszonem i pod- 

r £ t t  z a n e m ^ X T l jeszcze ’lepsza złr. 18, futro miastowe podszyte piimow: 
rpm 7h- 45 leDsze uatunki od zlr. 5 4 -9 5 , futra podróżne podszyte prawdziwemi 
barankami siedmiogrodzkimi złr. 40, w lepszym gatunku złr. 54, podszyte szopami 
złr. 70, w lepszym gatunku złr. 90, tudzież wszelkie 

jąco tanio.
inne ubrania męzkie zadziwia-

w
Keller & Alt

Wiedniu, Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11.
Suknie k tó re  z jak ieg o b ąd ź  pow odu n ie  p o d o b a ją  się, będą n a ty c h m ia s t napo- 
w ró t p rzy ję te .— W zo ry  zo s tan ą  n a  żądan ie  o ile m ożności nadesłane . (2009-14-1 oj

i

Bez knotów! jjjfo Bez cylindrów
c .  h .  w y ląc sB . u p r z y w i l e j .

Przenośne gazowe
l a m p y  pająk i ,  l a t a r n i e  i p r z y r z ą d y  4o g o t o w a n i a
zwykłe gustowne w znacznym wyborze na składzm, na wszelki użytek. Rozmaite systemata-

J. Ohnstein & Co.,
w W iedniu, Kolowratring, Fichtegasse Wr. 9.

Bez wszelkiego przyrządu do natychmiastowego użycia.
Cenniki rozsyłają darmo i opłatnie.m r

Odprzedającym udzielają odpowiednią zniżkę. (2384-2-8)



CZAS z Niedzieli 15 Listopada 1874.

Władysław Czyżewicz
Doktór med. i  chir., położnictwa, okulista, I 
były lekarz w szpitalu Ś. Łazarza w Kra
kowie przy oddziale kobiet i klinice dzkci, 
przeniósł się do Wadowic i zam ieszkał 
na zbożnym rynku , w domu W go F id er-  
łciewicza. (2373-3-3 ) |

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego | 

angielskiego

C E IE ST H  PB H T L A H
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj

H . F r itech ,
(2099-11-) mały Rynek.

Dzierżawa
w majętności Górka narodowa pódl 
Krakowem, od 15 Maja 1875 r. Około 
100 morgów gruntu wraz z łąkami i 
obsiewami; budynki nowe, pomieszkanie 
dla dzierżawcy i czeladzi dogodne wraz 
z inwentarzem martwym, jest do wy
puszczenia na kilka lat. —  Wiadomość 
u właściciela na miejscu lub w Krakowie 
u adwokata D r a  S ty c zn ia .  (2391-3-3)

Cygara bawańskie,
salonowe Virginia za tysiąc złr. a. 60, Virginia ze 
słomianemi końcami złr. 50 i 60, z piórkami złr. 
70 i 80, trabuco złr. 40, conchas złr. 25—65 itp. 
w doskonałym gatunku , z czego oddaję setkę na 
próbę za nadesłaniem lub zaliczką gotówki. Cen
niki darmo. (2291-2-3) |

C. A. Meyer
Altona pod Hamburgiem.

Aajwłęhsza

abryka mebli 
żelaznych

REICHARD & Co.,
w Wiedniu, III., Marxer- 

gaaae Bfr. 19,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

niustrowane cenniki na żądanie d a rm o  
i o p ła t n ie ,  (2161-10-)

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
W E  LW O W IE

wydaje

L i s t y  hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

O gólna suma w ob iegu  będących listów  h ipotecznych n ie  m oże w żadnym  razie przenosić sum y rów nocze
snych w ierzytelności h ipotecznych, n ie m oże być wyższa nad dw udziestokrotną sum ę kapitału  akcyjnego iz e c z j  w i

ście w płaconego.
Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 

dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, CzerniOWCach i

w Wiedniu °  kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowegoi Union Bank;
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank;
w Lincu Bank dla Górnej Austryi i Salzburga;
w Bernie, c. k, uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein.

Pierwszy nowo urządzony skład pościeli własnego wyrobn 
I C ł M A C E C J O  R A J A L A  *  W I E D I I A

w  R yn k u  g ł■ pod l  51  naprzeciw strażn icy  wojskowój w  K ra k o w ie  
. „  poleca Szanownej Publiczności swój doborowo zao-

| patrzony skład ł ó i e K  ż e l a z n y c h  w najlepszym (•........  -j»
gatunku i najpiękniejszym kształcie, które z powodu 
łatwego rozłożenia, ustawienia i przenoszenia bar- 
a_. . ; . . i  <vndno Nnotpnnift potowe knłdrv
.aiwegu . - - - - - -  . , rzenoszenia oar-
dzo są polecenia godne. Następnie gotowe k o ł d r y  
jedwabne, z wełnianego atłasu całkić. , . . J ^n.lmlnnra VTT T A7T

„„6„    „iłkiem jedwabne,
tybetowe czerwone i perkalowe w rozmaitych i trwałych kolorach, które zrobione 
są wedle najnowszego sposobu, a nawet nagrodą odznaczone zostały, gdyż me -ą 

wykonane klejoną watą, lecz surową bawełną. U a t e r a c e  w jednej sztuce, jakoteż w 8ch częściach 
rnakzyścieiszego delikatnego włosia końskiego, włosia średniego i trawy morskiej, następnie P » d a » k i  
nod ełowę i na podróż, poduszki gutaperkowe napełniane powietrzem. (1S44-I4-)
P Wykonywa prócz tego w k ł a d y  d o  ł ó ż e k  z żelaznych sprężyn, które używane są zamiast 
sienników pody materace, przezco można łatwo wygubić tak niemiłe robactwo. Wkłady te z powodu 
m ię k tś d  i dobroci szczególnej polecam. Zupełnie nowo przyrządzane k o . , e , d R e e . ^ ^

u e w l r i i  p £ d « « 5  i  i i / r X nezuprelne T rudzen ia6do łóżek, bardzo elegancko i nadzwyczaj tanio.

materaców, wkładów, poduszek i U  
t  .  i „ ia Jc;śle wedle miary najpunktualniej i bardzo tanio. Ręcząc za bardzo dobre i szybkie

i staranne opakowanie.

F. GROS i W. STR fi
we LWOWIE, ulica Hetmańska L. 6.

Mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że obok naszej od kilku lat istniejącćj 
CUHIEHKI urządziliśmy pierwszą w naszym kraju

F A B R Y K Ę  C Z E K O L A D Y
sprowadziwszy z najsłynniejszćj fabryki w Paryżu maszyny najnowszego systemu, na wszyst
kich wystawach nagrodami zaszczyconych. _ . ,

Czekoladę wyrabiamy najrzetelniej z czystego cukru i najlepszego ziarna kakao, a po
s i a d a j ą c  wszelkie najlepsze przyrządy, śmiało twierdzić możemy, ze wyroby nasze me ustę- 
p u j ą  w nTczem francuskim i szwajcarskim, posiadając nad memi tę wy.szosc, ze są nie-

r , i W , 'lb r J k a ń u a s ^  produkuje wszelkie wyroby z kakao i czekokdy i sprzedaje takowe

r. T- r.:
bliczności i PP handlujących, ośmielamy się zapewnić, że i nadal me przestaniemy pracować
n a d  utrzymaniem sumiennm zarobionej wziętości, jaką zakład nasz cieszył s,ę Jotąd i zje
dnanym sobie nowych względów. z  g}ębokiem US2anowaniem

(2305 3-6) t S r o s  i  W .  S t r u ś .

K
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icyjsła ma uanarn i
w Krakowie

wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874  r.

l  E K A SO W E
6% płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
6 V2% n n ^ 0  n n n
7%  n n ri n r>

Kraków d. 126 Lutego 1874  r.(2097-6-) Dyrekcya.

”2  zaręczeniem.
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(2054-6 ł

2 7  C llta  11 Schostal & Hartiein w Wiedniu, flraben 30
W istniejącym oddawna

składzie fabrycznym 1 głównym skła- J 
dzle towarów 1 zjednoczonego Towa
rzystwa tkaozy górskich 1 fabrykantów 
w Wiedniu, mariahilferstrasse Nr. 72.

, najściślejszem poręczeniem za pra- 
mrtownie i częściowo za jednę cenę 
tylko 87 cnt.

wełny owczej na suknie
sprzedają s ę za najściślejszem poręczeniem za pra
wdziwy towar hurtownie i częściowo za jednę cenę 

tylko 87 cnt.

Materye z
zawsze najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich 
kolorach, gładkie, w pąski lub szkockie kratkowane. 
Lustrynf (lilstre), ryjmy, poprzeczne
materye pledowe, w jednym koiorzć, tu 
dzież szkockie kratkowane, najnowsze i najpiękniejsze 
na jesień i zimę. Flanel Nordpol (Wattmoll) i naj
modniejsze ciężkie materye Nordpol, najmodn. bar
chan na suknie, p ik a ,  niebieski, brunatny biały 
barchan flanelowy, perkal kosmonoski, kreton, turecka 
materya na szlafroki, rumburskie, holenderskie, nie- 
fabrykowane szląskie płótno z przędzy, dymka atła
sowa na pościel, ręczniki z  płótna adamaszkowego i 
serwety, ang. ręczniki pikowe i ręczniki do naciera
nia, dymka na materace i  sofy, szyfon %  i %  szer. 
nankin, barchan angot, krawatki jedwabne i kaszmi
rowe W różnym kroju, pończochy, skarpetki, ręka
wiczki, chustki do nosa lniane i batystowe i wiele 

innych przedmiotów.
Wszystko tylko 2J cJ

9 V *  Wzory i spis towarów darmo i opłatnie. 
Rozsyłka punktualnie i sumiennie za zaliczką. 
S k ła d  fa b ryczn y  i  głów ny sk ład  towarów  
1. zjednoczonego T ow arzystw a tkaczy gór 

skich i  fabrykan tów
w Wiednia Mariahilferstrasse 72.

(2312-2-12)

Bez bola
1 b e z  w s t r z y k i w a n i a ,

b«t lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez e n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przsr- 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu- 
p e l n i e  n o wó j  m e t o d y ,  doświadczonej w

niezliczonych wypadkach
npławy rnry moczowej;

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
i t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o■r Dr. Hartmans*,̂
członek lekarskiego wydziału

w Wiedniu, Stadt, Habsburger gas. 1.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężema, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,

o s ł a b i e n i e  i M ę * b * e ł
b e z w y r z y n a n i a  i bez wypalania, zołzo
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d o w  lta. z a 
chowuje najściślejszą d y s k r e c j ę .  ^  
z honoraryum z nazwiskiem lub literą oapu- 
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz ^ o g e r n ^ -  |

K* Tania dobrą bieliznę męzką i damską
otócienne chustki do uosa, ptótuo na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd, polecamy naszym Szanownym 
kunuiactm i Publiczności po nader tanich cenach, ręczips za rzetelne wykonanie, gdyz tirma nasza zbyt dobrze 
f e s ^  Galicji znana, abyśmy jeszcze potrzebowali takow, wychwalać. Wystarczy najmniejsze zamówienie na

próbę, aby przekonać się o naszej działalności.
Listowne zamówienia będą odwrotnie jaknajlepiej wykonane, a nieodpowiednie rzeczy zaraz napo-

wrót przyjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnie.

Z wysokim szacunkiem
Schostal & Hartlein?

Fabrykanci płócien i bielizny, główny skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone.

w Odesie 
rue Deribas.

w M edyolanie 
Corso N. 30

w T u r y n i e  
V ia Roma.

Vve F l o r e n c y i  
Via Ceritani.

■ w Rzymie
Corso N. 161*

Ceny fabryozne nasiej bielimy męiklej I dunskiśj, iotast*11 d® "0SJ
H o s i u l e  m e i k i e  z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego szyr- 

tingu (szyfon) gładkie lub w prążki z kołnierzem lub bez tegoż po 
złr. 2, 2 50, 3, najlepszy najcieńszy gatunek k o s z u l i  u a y r t in g w -
w y c l i ,  gors i mankiety * n a j c i e i i e z e g o  p ł ó t n a  p° złr .. . O
4 z gorsem płóciennym a la fantaisie złr. 4-50 do 5 złr. z bardzo 
ładnym haftowanym gorsem płóciennym, k o s z u l e  k u l o w e  l u b  
w e s e l n e  po dr. 6, 6 50 7, 8,9  do 10 złr. Należy podać szerokosc szyi.

t t o  l o r o  w e  k o s z u l e  m ę s k i e  najnowszy bardzo gustowny wzór 
z bardzo dobrych materyałów po złr. 2-25, -'50, z bardzo cienkiej 
f ran c u sk ie j materyi 3 złr., z kretonu złr. 3'25, 3 50, koszule osfordzkie, 
najnowsze wzory po złr. 3, 3-50, 4, najcięższy gatunek. ____ _

■ ■ r ń r ie n n e  k o s z u l e  m e z k i e ,  gładkie z gorsem w prążki po
7łr 2-50 3, 3-50. 4, 5, do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z najcieńszego 
rumburskiego lub belgijskiego płótna złr. 6^50, 7, 8, z haftowanym 
gorsem, koszule balowe, weselne po złr. 7, 9, 10, 12 do lo  złr. __

w  „ |.„ :  e r z y U i  m ę z k i e  z bardzo cienk’ego szyfonu. '/^ tuzina, 
zR 150 i 1-75, z bardzo c ie n k ie g o  płótna % tuzina złr. 2 i 2;50, 
m a n k i e t y  z bardzo cienkiego B z y  onu V. t o n a  złr. 2 50 i 3,
X b a r d z o  c i e n k i e g o  p ł ó t n a  złr. 3 75 i 4 50.  --------------

  ;; „ . . . . i , ; , .  z hardzo dobrego rumburskiego płótna na ta -
riem kf do'zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroju po
z ł r  i-20, 150, 1 75, 2-25, 2-50 do 3 złr. _________ __________

lA o s z u le  d a m s k i e  d z i e n n e  z prawdziwego płótna gtedkie^ na
tasiemkę po złr. 150, 175, dziergane z r. paskami po
norkiem lub do zapinania na ramieniu z aziergaucu , r ,, , r
* •  n  n  t  A  . rr V in f tA T O Q n n m i  n n o l r o m l
norkiem lub do zapinania na ramieniu z u--y-s i . a n d o z ł r  ą- 
złr. 3, 3-50; z haftowanemi p a s k a m i i i p s t a z o n e  hiiftę- 
koszule damskie z obtąbką k b  kos < r|. kne haftowane koszule
wanemi paskami po zlr. 3-j0, 4; b 1 gja^ i e  na tasiemce 
damskie z angielskiego szirtingu lub , p i e n i u  po złr. 185,
po złr 1*25, z rozporkiem lub do zapinania na rai f
z obrąbkiem złr. 2-50, 2-75, do złr. 3. ____ — —  ------- — — -------

K o s z u l e  d a i n s b i e  n o c n e  z angielskiego r.f" g1.?™ P4°
złr. 2-50, z siodełkiem bardzo praktyczne i wygodne . , , .
5, do złr. 6.

. .  - u n . n e b i e  z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem po
' z“ r. 125, 150, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie złr 2 2-2o;

hardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2-50, 2-75, 3■ do_3 59.
S o o d n i c e  d a m s k i e  rozmaitej długości do ubioru z obrąbkiem, spó

dnice modne z dobrego szirtyngu złr. 2 75, 3, 3'50, 4, z haftowanemi 
bardzo pięknemi wkładkami złr. 6, G'50, 7, 8, do złr. 9 ; spódnice 
z ogonami rozmaitej długości po złr. 3'75, 4*50, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 
15 Spódnice z ogonami z mułu z koronkami złr. 12, 13, 14. 

i ń t t s z c z e  d o  f r y z o w a n i a  ( p e n i o a r y  )  zwykłe gładkie po 
Źłr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone złr. 3-50, 4, z bardzo pięknie haftowa
na wkładką złr. 6, 7, 8, 9_do 10:----------  _

„  -------- .—  . l a m u k i e  l n b  s k a r p e t k i  m e z k i e  białe lub w
F u n c z o c l i y  d » m  - zjr 3 50, 4, 4-50, 5. P o ń c z o c h y  p o

kolorowe pasta, H  ^uz n ^  7> g m  d^cosse pół
k o l a n a  d l a  o a m
tuzina złr. 7, 8, 9, 10 do •_— ---------------- --------------— _ _ — ——

——  7 „ . A . i p n n e  bez szwu nailepszy gatunek b sztuk
P r z e i c i a r a d  P ^  jg  do 20 złr.; u/4 szerokości 6 sztuk złr.

19 S‘2oT022S23do'złr. 25 ;'74  szerokości 6 sztuk złr. 22,24,26 do złr. 30;
i t ó .  1 .7  47^ l i r l i o w e  V, tuzina złr. 2’50, 2'75, 3; adamaszkowe 
R ę c z n i k i  5 do złr. 6 ; garnitury stołowe 11a 6 osób,

d r ^ W p Y ł r  4’ńO 5, 5’50, 6 ; adamaszkowe na 6 osób złr. 8, 9, 10, 
12 do złr? 15;' garnitury na 12, 18 i 24 osób stosunkowo drożej.
Obrusy także pojedynczo.-------------------------------    . ■

^  J „  n n , a  n ł ó c l e n n e  poł tuzina złr. 120, 150, 1-75,
C h u s t k i  d o  n  P  ^ ^  3 ^  do zJr g . z prawdziwego francu

s k i e j  batystu n ic ia n e g o  po  złr. 2, 2-60, 3, 4 , 5, 6 do złr. 8 ;; chustki 
lego Da y ] d brzegami, najnowszy wzor ' t tuzma złr. 1-50, 

1^ 5- z 'prawdziweg^ batystu l nianego3 Vł tuzina złr. 34, 3-50, 4 do 5 złr. 
* ń . p e t y , e « y p r a w y  ś l » - m e  po złr. 300, 500, 800, 1,000, 2,000

do złr 10 000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo._________
~  N^ ó b iz e rń rc e 111111- rozsyłamy i rozdajemy darmo. ---------------------
’ Wszelkie rodzaje bielizny wykonane będą także wedle wzoru, miary 

inh I S .  w iaknajkrótszym czasie, również podejmujemy się wyhaf- 
towaniJ toion lub monog/amów kupionej u nas bielizny lub bielizny 
stołowej.

L is t y  i  z a m ó w ie n ia  u p r a s z a m y  a d r e s o w a ć :  S e l io s ta l  &  H a r t i e ln ,  W ft s e l ie -  
f a b r lk ,  W* le n ,  k r a l i e n  3 0  „ z u r  g o id e n e n  t t r . s e -

najdoskonalej uzdolniony w zawodzie swoim, posia
dający bardzo chlubne świadectwa, poszukuje od
powiedniego miejsca. — Łaskawe zgłaszania przyj
muje się pod adresem Antoni Rybka w K r a 
k o wi e .  (2383-3-6)

Ilajwiększy nowo zaopatrzony Magazyn broni
F. J. Demmera w Krakowie

p rzy  głów nym  R y n k u  pod  l. 51 naprzeciw strażn icy wojskowej, 
poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow
szych systemów, jakoteż w szelkich przyborów do polowania i szerm ierk i; skład głow,;y 
wszelkich nabojtfr niezawodnych p. E ley Brothers z Londynt^  jedynjr sWad słynnych  
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborow toaletow ych z Pierw
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portm onetki, pudełka ea za p a łk i, la sk i, batogi, 
spicruty, harapy; wielkf wybór kufrów i  wszelkich artykułów do podroży. -  P ałasze  
dla PP oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania.

Ceny umiarkowane stałe^ m ianowicie: Krucice cd  1 * łr ., Rewolwery od o złr., 
Poiedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 29 złr., Lancastrowki 46 złr.

Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, bron przyjmuje w zamian  
i do reparacyi. —  Kompletne cenniki na żądanie franco i  gratis. (2100-3-)

Ważne dla gospodarzy wiejskich, ekonomów 
i właścicieli bydła.

Z nowodu zspytywań nadeszłych z różnych stron do redakcyi czasop ism a: 
Sleiermdrkisch.es Industrie- und Gewerbeblatt o sile leczniczej proszku korneu- 
burnkiegi d a  bydła, została  taż redakeya spowodowaną, uczym c poszukiwania 
za dobrze poręczonem i oświadczeniami znających się na tym przedmio w  ludz.. 
Sposobność ku temu wkrótce się znalazła, gdyż zdolny nie przesądzający rzeczy  
inżynier Schm idt z c. k. styryjskiego Towarzystwa gospodarczo roln.cz go podjął 
się rozdzielania proszku korneuburskiego dla bydła pomiędzy zdolnych gospo
darzy k órych  w ciągłych swoich podróżach po ca ł j S y r ji dostatecznie poznał. 
Zarazem u rzeim ie przyrzekł redakcyi, że dostarczy w wy lągu sprawozdaniei o 
s k u t k e h  tego proszku u koni ,  bydła rogat go i swin, po części przez s ie łie  
Karnego zauważ nycb, po części zaś doniesionych przez wiarogodnych ludzi. Re
dakcja f ig o  czasopism a otrzymała więc to  sprawozdanie i na zapytania swych
abonentów dotyczące ustępy ud iela: . )

W  różny, h okolicach Styryi używanym był proszek uspakajająco w k. szlu 
Dłucnym iako środek zaradczy przeciw wszelkim  rodzajom zapalnych cboroh; 
przeciw ’kolkom , brakowi apetytu proszek ten jest bardzo uznanym; w-maza  
oddzielenie m leka i  nadaje mleku przyjemny sm ak , jeżeli się m e zbyt w i-le  u- 
żvwa Przy karm ieniu zepsutą strawą jest bardzo ważne dodanie małych por ij  

Pokazany mi wyciąg jest równobrzm ący z artykułem  zaw aitjm  w czasopi
śm ie S teitrm drkisches In dustrie- und Gewerbeblatt. , rvlla7

W i e d e ń .  F lo rya n  F ischer, u. k. notaryusz.

W ielm ożny P an  F ry d e ry k  E ite ł, aptekarz w  B ukareszcie.
N ie mogę pominąć okoliczności, aby Panu poświadczyć si łę leczenia pro

szku korneuburskiego dla bydła. Mam k r o * ę i  dwa korne; krowa w zdrowym  
stanie dawała mi 5 m ar wybornego mleka. W krótce jednak zaczęła  krowa coraz 
mniej m leka dawać, tak, że dziennie ledw ie jednę m-arę wydój no. Zawiadomiony 
przez Pana o powyższym proszku, użyłem 2 wielki a paczki i spostrzegłem  ku 
mej największej radości, że krow a zupełnie w yzdrow ia ła  i  znow ty le  m leka d a 
w ała  ja k  poprzednio. . , .

Obadwa konie także szybko w yzdrow ia ły  a  teraz odbyw ają sw ą służbę ja k  
dawniej a nawet trochę u ty ły . Polecam  więc ten proszek korneubursk. każdemu
iaknailen'ej i  dziękuję Panu za nadesłanie go.

B u k a r e s z t .  Józef G untter , fabrykant powozow.
Prawdziwość w łasnoręcznego podpisu c. k. austr. poddanego Józefa G iln ttera  

p o f t e d n ó s  » « s a o " o . c  k . jenem litj k0M uU t

W y ro b y  w eteryn aryjn e K w izd y  ma n a sprzedaż: 
w KRAKOWIE p. ffl. Jawornlokl, p. Józef Jahn i r Józef Traaozyuski
w iU lA a u w  aptekarz w Rynku głównym.
we Lwowie pp. Konstanty Iskierskt, Piotr BHkolasz, Jakob Belser, S. Rn-

Oker aptekarze, p. J- Fiepes.
Także znajdują się  Składy prawie we w szystkich m iastach  G a 1 1 c y i , o k tó 

rych od czasu do czasu ogłasza się  w  m m ejszem  piśm ie.

o m n  r7T?r>T?M TT? 1 Celem z a p o b l e i e n l a  n a i l n d o w a ń ,  uprasza się nie .za- 
O S T R Z ł i Z L J M j ł i  ‘ mieniąc P i j  n u  p r z y w r o i e z c Ko  Fr. J . Kwizdy, J e d y n i *  

. n i i a r z n i n i  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnenu lub podo-
o f lz n f t  wvobami Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że e ty U le -
bmenaz > r B h | e | t o  P r o B 7 | t u  d l a  b y d l ą t  zaopatrzoną jest morni p » n i » ń j

H i n i m i i  p o d p i s e m  w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, u  znaj• 
^ si0 naśladowania, które zlożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

mĘP" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak ta- 
hrvcznv w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie a t  do wysokości 500 zlr.



CZAS z Niedzieli 15 Listopada 1874.

WksięgarniA.Otremby| podziękowanie
,  >» Niniejszem składam najżywsze podziękowanie apte-

W  K r a k o w i e  karzowi p. F .  V o l l m a n n o w i  w Ci u  b  e n  za
lflflt n n h v ria  nowo WYBzłe w Liosku W I  udzielenie doskonałego środka przeciw „ n a ł o g o w i  jest ao nanycia nowo ys w P3 p i j a ń s t wa * * ,  przezco przywrócone nam zostało
języku niemieckim, Dakładem M. Schaefera, I szc ście domowe i spokój. Dozgonna mu wdzię-
d z i e ł o  dla uczniów budowy maszyn i tech- czn0^e za to z naszej strony.
ników w ogólności pożyteczne pad tytułem: | (2412) A n n a  S c h u l t z  w Wiedniu

€ . « .  U  E IT Z E Ł ,
SDterrichtsMe far den gesammten 

Haschinenbau
m it tóhlreichen in Farben ausgefuhrten Construc- 
tioniMichnungen. Zweite Auflage. 1—12. Lieferung 
k 5 Ngr. (2351-3-3)

L . i p i i g ,  1874. M o r t t z  S e h t t f e r .

Dyplom  uznania.
J. Neuhofer

c. k. nadworny optyk i mechanik, 
g ł ó w n y  s k ł a d  f a b r y c z n y  w  W i e d n i u  

k o h l m a r k t  S r .  7 ,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
dogadzając życzeniom Szanownych kupujących, po

stanowił otworzyć tutaj na kilka dni

A ^ . dobrze zaopatrzony skład
B ile ty  w izy tow e od 5 0  cni. towarów optycznych.

Zft 100, I Miejsce sprzedaży znajduje się w h o t e l u  D r e z -
M n i lA f f r f l i n T  nd t  Z łl* . za 50 d e ń s k i m  na I. piętrze. S p r z e d a ż  o d b y w a  T i o n o g r a m y  o a  I  t a r ,  z a  JU  | | ę  p o  r e n s r h  f a b r y c z n y c h  w e d ł u g

listów i 50 kopert, I c e n n i k a  od godz. 8—12 i od 1—5. (2407-1-)

K op erty  z firm ą 3  złr.za 1000,

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieograniczony odpowiedzialnością"

ulica 8. Jan a  Mr. 3 0 5 ,
przyjmuje od wszelkich stron gotówkę, jako oszczędność na rachunek bieżący 
i od tych oblicza i wypłaca procent od dnia ich złożenia do daty odebrania, I 
a mianowicie: (2341-3-5)]

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem T°/0 rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem 6 %  rocznie 

Kraków dnia 3 Listopada 1874 r.
Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Nikodem Lenczeski.

A n g lik  Dynrnista wprawny, i wiarogo- 
dnemi świadectwami

mówiący po niemiecku i po polsku, żyo.y 1 J  "
sobie udzielać lekcy] angielskiego i me- K r yn i c y  en > & /OOQQ 0 ,y
mieckif-go języka. — Adresa pod lit. P. A. | miesięcznie. (2398-2-3)

poste restante Kraków. (2403-2-2) <J. k. Sąd powiatowy. 
Krynica, dnia 5 Listopada 1874 r.

Świeży transport

H e r h a t v  An american gentleman,
■ t ł w w ł  V l W w j f  I speaking german and polish, wishes to

give private lessons in the english or ger
man language — Please adress sub P. A. 
poste restante Craoow. (2402-2-2)

Jego ces. i król. w  apostolska Mość

M a t e r y a ł y  p i ś m i e n n e  i  r y -  
s u n E o w e ] ”

sprzedaje po c e n a c h  t a n i c h  i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i  
r z e t e l n i e  wykonywuje (2231-21-)

F. Szuk lew lcz
ulica Grodzka L . 62 w Krakowie.

D y p l o m  u z n a n i a .

Na dniu 8 b. m. zakończył żywot w Sie
mianowicach ca Szląsku Pruskim ś. p. 

A d o l f  W o l f  wyznania Mojżeszowego, 
w samej jeszcze sile wieku bo ledwo 40 
lat mający, zamożny kupiec i przytem czynny 
i zapobiegliwy przedsiębior, a. Prawdziwie 
zacny i nacechowany miłość ą ludzi cały 
żywot jego sprowadził na pogrzeb, który 
11 t. m. odbył się w Bytomiu, licznych 
przyjaciół i czcicieli z Wrocławia i innych 
okoli Szląska, Królestwa Pol--kiego i W. Ks. 
Krakowskiego, śród których nietylko można 
widzieć było tysiące jego jednowiercó **, 1 cs 
i innych wyznań.

Ś. p Adolf Wolf zarządzając znacznym

Z w i n n y  i  p e w n y

zecer akcydensowy]

Buchalter i Korespondent
polskiego, niemieckiego, angielskiego 
i francuskiego języka, poszukuje miej-1 majątki? m W handlu i przytem jeszcze pro- 
sca. —  Adresa pod lit. D .  D .  poste wadząc ca wielką skalę przedsiębiorstwa,
restante K r a k ó w  Ć2401-2-24 |dakoto ^ ą c  właścdem kopalni galmanu, n r a k O W .  ( ł j trzymając dzierżawą kopalnie glinki Hrab

stwa Tenc^yńskiego, zatrudniał licznych o- 
ficyalistów i robotników bacząc najbardziej, 
aby w najwyższym stopniu sprawiedliwość 
i względność była zachowana względem tych 

I ludzi p-acy. Teraz my wszyscy, co od lat 12 
władający zarówno językiem polskim jsk I szczególniej pracujący w kopalniach glinki I 
ni mieckim, znajdzie natyohmlast posadę I i galmanu, poczuwamy się do świętego o- 
stałą. Łaskawe oferty uprasza się nadesłać I bowiązku, wyrazić naszą w dzięczność i pa- 
E. K. poste restante Bielsk. (2409-2-2) I mięć za liczne dobrodziejstwa, jakich do-

Iświadczyliśmy, tern publicznem wyrażeniem 
H i * A n n l f l r t n l r  C n h A f f l  uczuć naizego prawdziwego żalu i oby za 
t  r d u G l S Z O K  0 C H O II1  twe cnotliwo i pełne ludzkości życie hojnie 

hodowca chmielą i zakupujący za prowizyą chmiel I cj~ Wszechmoncny Pan w życiu wiecznem 
sądecki miejski i wiejski, poleca wynagrodził — a zsyłając wszelkie po-

SZOZepkUhmlel. ze s jo ^ o h m l^ n lk ó w  I d  , . błogOBławieństwa na twą zacną I
1000 ntuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku I rcdzioę w fału pogrążoną, równie z oalszy 

chmielu wczesnego . . . »  złr. 151 żywot ich pop okadził po tej drodze, jaką | 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków 1 jy  ?aony Mężu postępowałeś!

raczył zezwolić na rozpoczęcie

XII. Loteryi Rządowej na cale dobroczynne cywilne
dla połowy monarchii, znajdnjąoój się z tój strony Lltawy,

i zarazem najłaskawiej przeznaczył, aby czysty dochód tej loteryi obróconym był na projekto
wany dalmatyński zakład obłąkanych, następnie na szpital dla biednych dzieci w Gracu, na 
celowieckie stowarzyszenie kobiet dla tamtejszćj szkoły roboczój dla dziewcząt i na niŻBZo-

austryacki dom podrzutków.

Stosownie do tego Najwyż polecenia rozpoczyna c.k. dyrekcya dochodów loteryjnych tę
Loteryę rządową na cele dobroczynne.

Ta » z e * e a ;ó l i i ie  bogato uposażona, z  n a d z w y c z a j n e m i  k o r z y ś c i a m i  dla uczestni
ków połączona loterya zawiera 4 8 8 3  wygranych, a mianowicie:

1 , 0 0 0  złr. jren ty  w srebr.
| z odsetkami 
od 1 Stycznia 

1875 r.

1,500 serjj wygranych po 3 0  złr. i 3,000 seryj wygranych po 1 0  złr. w srebrze, 
następnie 48 wygranych ’/» losu po 100 złr. pożyczki państwa z r. 1860.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 3 Grudnia 1874 r.
Łos kosztuje 2  z łr . 5 0  cent. w alu ty  austryackiej.

Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.
I g n a c y  F i l r s t e r  wł. r.

W i e d e ń ,  1 Września 1874 r. c. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

Losy te można zamówić w Wiedniu, w oddziale loteryj rządowych na cele dobroczynne 
(w zabudowaniu c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych Salzgries Nr. 20) tak pojedynczo, jakoteż 
i w partyach z dołączeniem odpowiedniej kwoty. Również nabyć ich można w Wiedniu we 
wszystkich c. k. kantorach loteryjnych i c. k. handlach tytoniu; w c. i kr. węgierskich prowin- 
cyach we wszystkich urzędach loteryjnych i w kantorach loteryjnych, urzędach podatkowych 
i pocztowych, handlach tytoniu, w urzędach znajdujących się na stacyach kolejowych i żeglugi 
parowej, niemniej sprzedaży tych losów we wielu miastach i znaczniejszych miejscowościach pań
stwa austryackiego. (1747-3-3)

1 główna wygrana 8 0 , 0 0 0  zfr. |renty w srebr. 
1 „ „ 3 0 , 0 0 0  „ 1 z odsetkami
1 „ 10,000 „ jod 1 Stycznia
1 .  „ 5 , 0 0 0  „ 1875 r.

10 wygranych po
20

100
200

5 0 0
lO O

5 0 :

w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a. . Krople amerykańskie

Tenże Dom zwrana uwagę na g e tn -L j n ] , ^  t e l S B e g O
nek herbaty fam ilijnej no 2V„ złr..l * --------- d — 1873- * • ’ I zaszczycone „Medalem postępu w r.
która tą  razą szczególną dobrocią się | na wystawie wiedeńskiej- za swoje pewne
odznacza, nadzwyczaj aromatyczna i mo
cno naciąga.

Kupujący naraz 10 funtów je
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

i skuteczne działacie we wszystkich cier
pieniach zębów. Najlepszem świadectwem 
tychże skuteczności, jest ciągle wzrastająca 
renoma, gdy wiele innych już bezpowrotnie 

zaginęło.
W Krakowie nabyć można u p. "W. R ® '

Jak również poleca o K T i l -  I d y k a  a p t e k a r z a  „pod Barankiem" 
C b y  l i c r t i a c i a n e  z lepszych ga- u p. F .  S a w lc a e w s f e l e g o  i w han-
tunków herbat. Idlu P- S o b o l e w s k i e g o .  (2245-4-7)

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- ^  ^
skutecznia się natychmiast pocztą Koqoĵ qojoMs ninP8iAV 41 13n)
próbki bywają na żądanie przesyłane I .Ip! g  jiuą “ * st

■jjz ox yz • uiiMoąaniąuŚ aiouraioj M [gurSoąoj gj 
: ui8iąsM0juujqui8i quj uiajqiMz

MU8JJ9JACS0 Al OUZOIJBjSô OJ ĄaJJiOd TAlCuOą.lM
franco. 

(2334-4-6) H . F r ltsc to . uf

s p rz e d a ż .............................. złr. 12
1000 .  zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 ,  późnego chmielu (nowy najcięź. rodzaj)

szczególność.........................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F ra n z  Sehftffl 
In  Seans, B ih m e n . (2388-5 150)

flary a Parvi
nauczycielka tańców,

zawiadamia osoby interesowane, że ja k  da-

(2.399)

W imieniu pracujących w koptlni | 
Grójeckiej.

Józef Weinheber.

H am bursko-am erykańsk ie  
T ow arzystw o akcyjne p rzesy łk i pakunków .
Bezpośrednia j a z d a  pocz t owym s t a t k i e m  parowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
H o l & a t l a
C l m b r l a

A kadem ik
poszukuje zaraz miejsca jako nauczyciel domowy, 
do szkół początkowych lub średnich, w mieście lub 
na wsi. Posiada wieloletnią chlubną praktykę, naj
lepsze świadectwa szkolne, na żądanie prywatne.— 

ió j, ta k  n a d a l u d z ie la  lekcy j tań có w . —  I Wiadomość w Biurze Zleceń Wgo l i r a  A o m I cm.. . , „ mm ,. /'ą . i . / • I ■_ a   - mm. —- wz ma l .  A n?l a  rwfłir nilów Dnrmm VanBliższa wiadomość przy ulicy G r o d zk i e j  
pod Nr. 103, naprzeciw kawiarni Wintera 
na I-szem piętrze. (2378-2-3)

w związku ze sławnym, wielkim statkiem parowym pocztowym
18 Listopada | Frlala 2 Grudnia I Westphalia 16 Grudnia
25 „ | Tliurlngla 9 | Pommeranla 23

i dalej  r e g u l a r n i e  k a ż d e j  Ś r o d y .
___________________  ’ i ,  .  I Pierwsza kajuta tal. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. lO O .

C e n a  p r ®  C W  OZU o s ó b .  I m ięd zy p o k ła d  ty lk o  ta l. 3 0 .
Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu udziela, oprócz swoich kraj. agentów, jeneralny pełnomocnik

August Bolton, następca Wm. Millera.
(20521 83/34  A d m lra lłt& tstrasse , HAMBFRG.

Clayton & SMttleworth
fabrykanci maszyn rolniczych

| w  K rak ow ie, K yn ek  A. 2^
polecają PP. Rolmkom

I Sieczkarn ie, ( i967-7-)
Szrotow niki,
Szarpacze do buraków , 
K rajacze do buraków , 
lO niotow niki do m akuch, 
Mlłynki do czyszczenia  

zboża,
P ern o letta  cylindry

tunkowania zboża i czyszczenia z 
kołu, wilka, wyki, owsa itd.

Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco.

C L A Y T O N  & S H U T T L E  WORTH.]

Pełnomocnik S . I l i k u c k i
Agencya dla Rolników

v  Krakowie, Rynek Nr. 28.

-urq aa josojsiqoso qoA'zsMjaid maiuujnnz iuooizozsuz

‘aiuaiu^si oSoms 9T aui zazad
oSa jąsn mozh oSojai**

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 

do ga- J wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (1249-11-12)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgaase 60. 

y  Uprasza o dokładne podanie adresu.

k ie g o  w K ra k o w ie  przy ulicy Dominikań
skiej pod Kr. 490. (2410- -2) |

Za 6 0  złr. w. a.
długi płaszcz szopowy|

w dobrym stanie do użytku. 
Wiadomość bliższa w Biurze komisowom I 

przy ul. G r o d z k i e j  Nr. 93 I. (2411-1-2) |

s p p  piersiowy

Al
G St. B. X. pag. 194

jasno-brunatny, bez znaku, od Jenerała 
Williams Lambda v. Umbriel, stano

wić będzie na tegoroczną porę.
Bliższa wiadomość w zarządzie sta-1 _  .  w  M w  W rn rłn w in

dniny księcia pszczyńskiego w P s i O i y - |Gl A* , y  i „
Ole (Pless) w Szlązku pruskim.

(2349-2-3)

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi,

Ufaszyny parowe i Lokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny do obra
biania drzewa. Młyny najnow
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kamieni ̂  do mielenia koscl 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd 

z fabryki

Powis James Western S Co.
w  Londynie

edznaczonćj medalami na wszystkich wy
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr Bielański
Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (1033-23-52'

Do głównego składu prawdzlwyoh

preparatów słodowych Jana fioffa
w W iedniu , Kolowratring N r. 3.

S a m o b o r  6 Grudnia 1873. Ponieważ zapas spro
wadzonego od Pana przez D r a  H o l z e r a  piwa

jest niez -przeczenie najlepszym i najpew-1 
aiejszym środkiem przeciw cierpieniom szyi I 
i piersi, nieżytowi, kaszlowi, zachrypnię
ciu, zaflegmieniu, kokluszowi, astmie, piwa-1 

1 niu krwią itd. (2227-1-2) :
Jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. W i k t o r a  R e d y k a  i u p.
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar
nowie u p. W. T. Wielogorskiego,— w Prze
myślu u p. Edwarda Machulskiego, — w | 

Brzeżanach u p. B. Fadenhechta.

P O L L A H A
nowo otworzony

‘2 7  c n i .

Uniwersalny
SKŁAD TOWARÓW

w  W iedniu ,
Mariahilferstrasse Nr. 1,

! sprzedaj© pod najsciślejszem poręczeniem za bardzo I 
dobry gatunek i prawdziwość towarów hurtownio ; 1 

częściowo:

Istniejący o l lat 30 w Wiedniu, Stait, Baiiermnarkt 2
handel

praytoniw krawieckich i towarów ssmuklerskich 
J. W. HOLLY

downiój: A . b ig i, 
znajduje się począwszy od 15 listopada 1814  we własnym domu,

Stadt, Spiegelgasse Nr. 7.
Zawsze najświętsze przybory do obszywania i gaziki.

WIELKI SKŁAD
materrj jedwabnych, atlasów jedwabnych 1 w eł
nianych, kasKmlrow, lustryn (lustre), (satynowych, 

koronek 1 towarów białych.
KS?9 Zamówienia na. prowineye za zaliczką.

W z o r y  u p ł n t i i l e .  (2314-1-6)

F A B R Y K A  
M ACHU
nar

K U

Sły n n i e  znany
SKŁAD

sukien męzkich
Neirai & Weinberger,

w  W i e d n i u ,
Stadt, Himmalpfortgasse Nr. 3,

stykający się z domem narożnym Karntner- 
strasse,

ma na składzie wielki wybór wszelakich su
kien męzkich, tudzież futer inlasto- 
wyeh 1 do podróży po zadzi

wiająco tanieli eenoeli.
Ubrania jesienne i wiosenne począw. od 18 z.r. 
Paltoty jesienne i wiosenne ,
Paltot zimowy watowany ,
Futra miastowe, rozm. podszycie ,
Futra do polow. rozm. podszycie ,
Fu tra  do podróży podbite szop. ,
Futra do podróży siedmiogrodz. ,
Worki na nogi i buty futrzane 
Styryjskie kurtki do polow.
Kurtki dla myśliwych . . .
S z l a f r o k i ................................
Gunie do podróży styryjskie .
Płaszcze i haweloki . . . .
Spodnie zimowe .

Za trw ałą robotę uszycia i gustowny krój 
każdej sukni ręczy się, a suknie, które się 
nie podobają, będą napowrót przyjęte. Za
mówienia na prowincyę uskutecznione będą 
rzetelnie i szybko za zaliczką. C e n n i  U i 
i opla brania miary darmo i opiatnie. 

Z wysokim szacunkiem
A eiratli & W ein b erger

krawcy,
w Wiedniu, Stadt, Hbnmelpfortgasse 3, 
stykający się z domem narożnim Karntner- 

_______________  strasse. i2202-7-12)

11 
„16
„ 45 
„ 28 
.. 65 
„ 35 
„ 8 
* 12 

po 10 
od 10 

„ 12 , 20 
6

CIERPIENIA S Z Y I
C H O R O B Y

K R T A N I  l UST
CUKIERKI DETHANA
zalecane w słabościach (gardła, ehrypee, 
zapaleniu gardła, zwrzodowaeenlu 
w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
Irrytaeyl w gardle I geble prze* pa
tenie tytoniu, zapobiegają działa
niu merhuryiiBza. Lekarze zalecają je 

[ szczególniej kaznodziejom, mówcom, 
profecoroin i śpiewakom, albowiem n- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 

1st. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w apteoe p. J.  
T r a u c z y ó a k l e f t O  pod Koroną w Rynku głó
wnym i w aptece 'W. Redyka, — we L w o w i e

| w aptece p. iłllkolaaeha. (1993-7-)

Od kilku lat Istniejący 1 dobrej
sławy używaj ąey

| 2 k  Bazar towarńw wyrobu rgeznego
Ł. HOROWITZA,

Wien, ilaruthtiferstrasse N r. 94,
I poleca w tym rodzaju niezrównane rzeczy; znajduje 
I się tam wielki wybór wszelkich gatunków mate- 
ryj na suknie, płócien, dymki, bar
chanów, ręczników płóciennych 1 
adamaszkowych, serwet I obru
sów, pięknych wązkleh koblerey, 
dymki na materace, firanek ko

ronkowych itd 
Dla wygody Szanownej Publiczności posiadam na 

I składzie także wszelkie rodzaje wyro- 
I bów ręcznych i towarów modnych 

po stosunkowo tanich cenach. Wzory rozsyłam 
I darmo i opłatnle. Zamówienia wykonywam 
I punktualnie za zaliczką. (2008-6-12)

T y l k o

w Wieselbnrgn na Węgrzech
poleca własnego wyrobu

*27 m l.
za łokieć, sztukę lub parę sprzedaje pod najściślej- 
szem poręczeniem za bardzo dobry gatunek i praw- 

] Uziwość towarów hurtownie i częściowo:

Materye i  wełny owczej na suknie
najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich barwach

I i ii •   !_• 1 _V __1__!_•„ MinnAUriPIA * gW lfl*

Materye z wełny owczej na suknie jA r ty  c y l in d r o w e  s y s t e m u  P e r n o l l e t a ,  M ły n k i
W fe se llM ir sk ie , jakoteż § z a r p a c i e  i S ie c z k a r n ie .

(2408 1-7)
najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich bar 
wach, gładkie, w paski lub szkockie, mianowiciej: 
ś w i e c ą c e  (Luster), r y p s y ,  poprzeczne mate
rye pledowe, w jednśj barwie, tudzież szkockie k ra t
kowane materye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze 

‘ zimę. F l a n e l  W o r d p o l  (wattmol)

Szybkie l pewne wytępienie

szczurów i myszy,
|odznaczoną przez J ego  C.K. Mość Ce
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w y 

ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m

trucizną na szczury
którą prawdziwą nabyć można:

N fl^w  K r a k o w i e  u p. M .  J a w o r 
n i c k i e g o  i J ó z e f a  J T a h n a ą  we
Lwowie  u pp. Konstantego Iskierskiego,

zdrowia z wyciągu słodowego juz wyszedł, a piwo I na F sie”
to dobre ikutk i m rauńa. przeto upraszam o n a d e -l1 nąjmod...^j™« ----------------  . .
słanie odwrotną pocztą wyciągu
lady słodowśj. 

Lf '  ‘
Em il Svorie. . --------  j~  —   . ■ i

Upraszam olnatny tudzież biały barchan flanelowy, rumburskie,- - - - I T i i ! • _ _ Z n crla oVi o nlńtnni c h t e n f e l d e n  pod En 
przysłanie odwrotną
tprottkowanej te tiodu _ . .

słanie oddaw najutte tkutlnem używanego piwa taro- I m
v ia  t  wyciągu słodowego, także cukierków słodowych I l l S Z j S l — O  I  J  I s i O  >5 •  C d i i .  
na piersi. Józef Meltzer, I za łokieć, sztukę lub parę.

(2385-2-8) c. k. emer. starszy radca skarbowy. | Rozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką.
Wzory i cenniki posyła się darmo i opłatnie.

J (2070-8-30)__________

Okazało się dla nas niepodobieństwem, aby liczne nas dochodzące zapytania w sprawach 
giełdowych, dotyczące ogólnego położenia i rodzaje elektów z osobna, w używanćj dotychczas 
przez nas formie .  .  .  ____

I g 9 c y r k u l n r z y  g i e l d o w y c l i  * S S
załatwiać. Z tego powodu wstrzymaliśmy przesyłkę tychże, a natomiast wzięliśmy udział w wy
dawnictwie tygodnika finansowego

„Neue floauzielle Fragmente".
Spodziewamy s*ę, że tym sposobem podołamy zupełnie stawionym nam żądaniom, a zapraszając 
niniejszem do prenumeraty (całorocznie 8 złr., półrocznie 4 złr., ćwierćrocznie 2 złr.) polecamy 
się do wykonania zamówień giełdowych ze zadatkiem 300 do 0O0 zlr. za szlns wraz z 2 złr. 50 c. 
należytości maklerskiej i V8 procent prowizyi; procentu za wyłożone pieniądze liczymy teraz 
9 od sta. Na zapytania odpowiadamy albo listownie, albo w naszym dzienniku. Egzemplarze 
na próbę bezpłatnie. JÓ Z e f K o h n  i S p .

(2315-1-6)_______________  d o m  t a n k o w y  w  W i e d n i u ,  1 . H e s s g a s s e  A r .  1 .

gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie: 
cące (Luster), ry p m y -, poprzeczne materye ple
dowe, w jednćj barwie, tudzież szkockie kratkowane 
materye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze na je

sień i zimę 
F l a n e l  H i o r d p o l  

(wattmoll) i najmodniejsze ciężkie materye Nordpol,
najmodn. barchan na suknie*, perkal kosmonowski,. „  . - -  7  . .
kreton (turecka materya na szlafroki), pika, niebie-1 Jakóba Beisera, Zygmunta Ruckera 1 
ski brunatny tudzież biały barchan flanelowy, rum- p. Mikolascha; w Przemyślu u p. Koztow- 
burskie, holenderskie lub nieprzyprawione szląskie I • w  Stanisławowie U p. Stecher V. Se-
płótno przędzone, firanki cycowe mu^hnowe |  fo - w  T a rn o w ie  u  p p . T  A . Wielogór-
ronkowe, dymkę atłasową, pościel, ręczniai z płótna I • u r  :  dnAł 9 i
adamaszkowego i serwety, dymki do materaców i * kiego 1 W. Muldnera i  Spoi. (2304-2-) 
kanap, szyfony %  i %  szerokie, nankm, krawatki | C e n a  S ztu k i 5 0  centÓW.

I jedwabne i kaszmirowe rozmaite, skarpetki, pończo
chy, rękawiczki, chustki do nosa płócienne i baty
stowe i bardzo wiele innych przedmiotów jedynie 

i wyłącznie w znanym z rzetelnosm i uczciwości 
pierwszym i największym

21  cent.
!s k ł a d z i e  towarów

w Wiedniu, Kftrntner»tr»g*e 34
(Biirgerspital - Gebiiiide).

[Rozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką. 
1 Wzory i cenniki posyła się darmo (2071 8-30)

__________'  u .inni in  i’ —m ir nr r u in  —iM inimi

Mężczyzna w sile ivieku, obe
cnie czynny, zaopatrzony w chlubne 
polecenia, poszukuje z powodu zmiany 
miejsca innej posady, jako werkmistrz 
w tartaku lub cegielni parowej. — 
Łaskawa oferty znacz. J. 709 upra
sza nadesłać do Rudolfa Mossego w 
Wrocławiu. (2313-2-2)

Czcionkami Dmkąm i Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


